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D o  c z e g o  d o c h o d ź !  J .
Znamienny artykuł ,,Czasu11 pt. „Zada­

nia nowego rządu'1 pozostaje w najściślej- 
szym ■zwiądku z zebraniem dyskusyjne m, 
utządzonem w d. 16 bm. przez krakowski 
oddział Zjednoczenia Zachowawczego. Ze­
branie to odbyło sio z udziałem posłów Ja 
musza ks. Radziwiłła i p. Mukowsldcgo, a 
zostało spowodowane ostatnią rekonstruk­
cją rządu. Jak słychać, co zresztą odpowia­
da także naszym informacjom, zmiany do­
konano w rządzie zrobiły nie tylko w ko­
łach konserwatystów sanacyjnych, ale wo- 
gole w t. zw. sferach gospodarczych, bar­
dzo ujemne wrażenie. Na tle tych zmian po­
wstały różne, przeważnie uzasadnione oba­
wy, którym dawano bardzo silny wyraz na 
zebraniu dyshusyjnem i których echa widzi 
my mocno podkreślone w artykule „Czasu11
0 zadaniach nowrego Tządu.

Inaczej, rzecz prosta, przedstawiano tę 
sprawę na zebraniu dyskusyjnem, a inaczej 
mówi się o niej w artykule. Ra zebraniu 
przytaczano mnóstwo bardzo charaktery- 
stcznych faktów z zakresu polityki gospo­
darczej rządu, w artykule niema o nich mo­
wy. Podczas dyskusji wypowiadano uwagi, 
dotyczące konkretnych postinięć rządu, ar­
tykuł z konieczności musi się ograniczyć 
tło ogólnikowego potraktowania najważnicj 
6zych zagadnień, interesujących koła kon­
serwatywne i sfery gospodarcze. Są to 
wszystko niewątpliwie bardzo istotne różni­
ce, ale różnice 10™ }”, merytorycznie bo­
wiem zatuwiiio zebranie dyskusyjne, jak
1 artykuł „Czasu11 o zadaniach nowego rzą­
du pochodzą z jednego źródła i jedno mają 
na celu: z głębokiej obawy o dalszy roz­
wój stosunków politycznych i gospodar­
czych w państwie, o b a w  nodsyconej osta­
tnią rekonstrukcją rządu, która wdaśnic w 
gospodarczo-konserwatywnym od ternie BB. 
nasunęła, tyle zastrzeżeń i wzbudziła nie­
zwykły' niepokój.

Nominacja prof Kozłowskiego na sta­
nowisko premiera była i  iespoodzianką. - -  
stwierdza to ..Czas11 kategorycznie. Niespo­
dzianką nie dla społeczeństwa-, odsuniętego 
od wszelkiego wpływu na bieg spraw pań­
stwowych, ale dla klubu B. B., dla jego wy 
bitnych członków, J. ks. Radziwiłła} i posła 
Mańkowskiego, reprezentujących w nim sfe­
ry gospodarcze. One spodziewały się, że 
premjerem zostanie p. Prystor, który po wy 
głoszeniu głośnej mowy na kursach B. B. 
był uważany za najodpowiedniejszego kan 
dydata na to stanowisko. Jak informuje 

lijCzas11, uie mogło się to stać z powodu 
ciężkiej choroby serca p Prystora. Zamiast 
niego został premjerem prof. Kozłowski, 
horao-nowus — jak pisze organ, konserwa- dziś przez niego,,yes-menów“ — lurlz;. go 
tywny — w wielkiej polityce, którego cze- dfeąeych się na wwystko; „łudzi bez cha- 
kają bardzo ciężkie zadaniat raikteru, bez zdania, bez godności, bez od-

Wśród nich w ym ien iaC zas"  jako naj- wagi, których polityka ogranicza się do 
■ważniejsze, dwa: zrównoważenie b u d ż e t u ' odgadywania intencji „naczalstwm11, potaki-
drogą drakońskich oszczędności i doprowa-jwania wszystkiemu, kłaniania, się do zie- 
dzenie rac wreszcie procesów dfiflacyjoycn miu. Gdyby się to wszystko czytało ii? pLś- 
do końca oraz przeprowadzenia t. zw. czyst mie opoizycyjnem, to nie zwracalibyśmy na 
ki dla wywołania odprężenia w nastrojach to uwagi. Wiadomo, opozycja. Vle to znaj- 
moralnych w społeczeństwie. dujemy w „Ozasie11. wydrukowane czarne

pisze tego organ prorządowy, ale pismo 
o kierunku zdecydowanie opozycyjnym.
Nie oszczędza, nawet tak reklamowanej po­
życzki narodowej, nazywając ją pomysłem 
niezbyt trafnym pod względem ekononnez 
nym.

Pożyczka —  pisze „Czas11 — „zdemorali 
zowala władfee budżetowe, zahamowała wy­
siłek oszczędnościowy, odroczyła problemy 
zamiast jc rozwiązać, zostawiła nadto legat 
bardzo trudny: ja/k uniknąć disagia pożycz­
ki naiodbwej, która przecież w sierpniu, 
trzeba będzie wpuścić na rynek?11 Niemniej 
kategorycznie wypowdada się „Gzas11 prze­
ciwko powtarzaniu pożyczki narodowej 
oraz emuowaniu biletów skarbowych, z w ra­
ca uwagę ua znamienny spadek akcji Ban­
ku Polskiego i 7-mioproeontowej pożyczki 
stabilizacyjnej i przestrzega z całym naci­
skiem przed niebezpieczeństwem pokrywa 
nia deficytu kredytem. „W zeszłym roku 
budżetowym' skarb państwa zakredytował 
się u społeczeństwa na ogromną na nasze 
stosunki sumę 373 miljonow1*, skutkiem 
czego „nie nastąpiło tak pożądane i kc 
niecizne uzdrowdenie rynku pieniężnego i kie 
dytowego, które może być jedynie sygna­
łem do wyjścia z okresu depresji’1. Powyż­
sze wywody 'świadczą, że organ konserwa­
tywny obawia się nowych eksperymentów 
w dzieęLinie kredytowej

Nie tylko troski gospodarcze za jm ują  
„Ozas11, a powinny' lakże zajmować r.nwy 
gabinet. Diugiem, niemniej doniosłem zada 
niem, jest „walka >z karjerowdczostwem, 
z protekcjonizmem, zmiana metody dobie­
rania sfer rządzących wy łącznie z bardzo 
ograniczonego grona, zbliżenie rządu i spo­
łeczeństwa11. Zadanie to uważa „Czas11 za belsa. 
toprdro pilne, ale, zdaje się, nie żywi zbyt 
wielkiej wiary, aby nowy premjer potrafił 
mu podołać. Tymczasem ,,z systemem liza­
nia butów rząd musi zrobić porządek, musi 
wyplenić służalstwo. Każdy dzień zwłoki 
jest dniem straconym, straconym dla Pol­
skę dla rządu, dla reżymu. Każdy akt fawo 
rytyamu daje rządowi jednego wątpliwej 
wartości zwolennika i stu wrogów. Każdy 
akt szacunku dla odwagi przekonali, dla po 
szanowania własnej godności, każdy akt 
sprawiedliwości wobec karjerowiazów przy­
sporzy gabinetowi prof. Kozłowskiego jed­
nego wroga i tysiące zwolenników i adhe­
rentów'11.

’ • lyiech nam czytelnicy wybaczą, te nieco 
przydługie cytaty, ale to przecież pisze or­
gan konserwatywny, ten „Czas11, o którym 
dotąd mewi ono, że reprezentuje bez żad­
nych zastrzeżeń ideołogje tak wykpiwanych

Znowu demonstracyjny z'aza w Gdańsku,
G dańsk,’(P ńT). W związku ze zjazdem p r z y . poczem prged kw atera W iltegn odbyła się w 

wódcćw narodow o - socjalisty czny cli sztafety | szyku wojskowym zmiana w arty  honorowej z 
oennonnej (?) z tery torium  W olnego Miasta ‘ 'udziałem  orkiestry.
P rus W schodnich, przybył dziś do Gdańska Wieczorem w ydal Kjnnf w hali sportow \ 
szef sztabu sztafety  ochronnej Rzeszy. d o w d - . przyjęcie dla uczestników zjazdu, w którpm 
ca borptiati Wit.tc, k tóry  przed bramami m iasta j wzięło udział przeszło 600 przywódców sztafet 
pow itany został przez kom panję honorową i j ochronnych w Prusach Wschodnich Zjazd po- 
onkiestrę gdańskiej sz tafety  oenronnej w heł- trw a kilka dni. 
mach. stalowych. W itte złożył wizytę senatowi 1 ------ ———
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; Jednych kupują, d rug ich  la m ią . '
M n ie js zo ś c i xia Ł o iw ie  2Esgr©2ś©2*e.

(Telegram własny „Głosu N arodu'1).

Ryga, W czoraj wieczorem odbyło się pierwsze posiedzenie nowoutworzonego gabinetu ło- 
lewskiego. Posiedzenie zagaił prsmfcr Limams. Obiady gabinetu poświęcone przede; s ? ;- t  

kiem zagadnieniom  podniesienia dobrobytu (!) najszerszych w arstw  lndncśm. Minister rolni­
ctwa otrzym a! polecenie przestudiow ania sy tuacji na rynku zbożowym, przeprowadzenia 
zniżki cen chleba. Minister rolnictwa, poz.atem n;a przedstaw ić pro jek t podziału m ajątków  
państwowych między byłych kom batantów  woji.tr o niepodległość, którzy do tej pory nic 
otrzym ali jeszcze ziemi. Gabinet polecił ministrowi opieki społeczne; przedsięwziąć kroki 
aby zakończyć strejki na terenie kiiku przedsiębiorstw  przemysłowych. W najbliższym cza­
sie rząd przystąpić ma do zbadania przepisowo pcwszechnem nauczaniu F rzew dyw ane jest 
ograniczenie (!) uprawnień adm inistracyjnych szkół mniejszościowych (*) ce’em zjednoczeniu 
szkolnictw a na podstaw ach nerodowycn. (Pnnir&ifłnie po wyższe potw ierdza w czorajszej ̂ na­
sze uwagi w  .s/t. ...Jeszcze jedna '’. PrźVp. Rod).

Ryga (PAT). Ze względu na obowfą.zująry] aikobolu został na przeciąg kiiku dni kupehrie 
stan wojenny ulice Rygi pustoszeją wcześniej zakr.zzny. Przedstaw ienia w teatrach i kinach 
niż zwykle. Kawiarnie zam ykane są już o go-1 przerwie nie uległy, jednak frekwencja pnbliez 
dżinie 21. a. restauracje o godzinie 23. Wyszynk* no śd  jost. doić niska.

Niem ieckie metetfy plebiscytowe.
Genewa, (PAT). Przewodniczący komisji | w ia Radzie Ligi. Narodów ocenę znaczenia 5 

rządzącej Zagłębia Saary Knox w \stosow ał do kousekwencyj tego przemówienia. Jednoc-ze- 
sekretarza generalnego pismo, w którem  sy-1 iide Knox komunii-uje wym ianę koresponden-
gnalizuje Radzie mowę wygłoszoną przez nie-Jeji •Ri ką miał z rr.m niemieckim spraw' zagr.
mieckiego min. propagandy Goebbelsa 6 m aja ,eurathem  na tem at działalności uchodźców z 
w Zweibruecken na pograniczu, Niemiec i San- Niemiec nu terytorjum  Zagh Saw y. P. Knox
ry, Knox przesiał orygiiluałoy tekst, mowy Goeb w swej odpowiedz; obszernie polemizuje z zn.

rzutam i INe-irrGa j ze swej ; trony formułuje
zarzuty co do postu low ania władz niemiec­
kich stosunku da ■inęszkriiho'w T jaary : dr, 
działalności ; otifycznei funkcjonarjur.rtiw nie . 
m:eckich, k tó r.: ,r bawili na tm ytericm  Saary.

Uzasadniając pierwsze zadanie, poddaje! na. białem, w związku z rekon-i nikcją, rzą- 
„Ozas“ bezwzględnej krytyce <Jot.ychczaso- <hi, że zmianą na stanowisku premjera oraz 
■wa politekę budżetową rządu. 'Gdy czyta• ministra przemysłu i handlu

zarejestrow anej na p łytach gram ofono­
wych i oświadczył, że ..mowa odpowiedzialne­
go męża sianu zawiera tak  poważne i tak  nie- 
uspraw iedliw iające ataki na komisję rządzącą 
oraz,tak bezpośrednie groźby pod adresem pew
nej części ludności Saary, ż! kom ixja*pozoeta-1 (Patrz a r ',  na. -dr 2 Prz.yp. Perl).

Niemcy w pistapee?
P aryż (PATA. „ P e ti ' P arisien1' donosi z G e-tsow ania represalij i niewyw ierania jakiejkol- 

newy, że wczoraj wieczór mówiono tam, żr wiek presji w związku z takim , czy innym wy- 
przedm iotem  obrad tajnego posiedzenia R ady I nikiem plebiscytu w Zagłębiu Saary. Dodawano 
Ligi Narodów był; trzy  doniosłe depesze, ;vy- j również, że gdyby propozycja tego rodzaju 
mienione między Genewą a Berlinem. Nickt-ó-: została zaakceptow ana przez czynniki Itzcszy,
rzy mówili tajem niczo —  pisze dziennik — 
o możliwości pewnego rodzaju „gentlem en 
agreem ent-1 między F rancją a Niemcami. Poro­
zumienie to ma zawierać zobowiązanie mesto-

to byłoby rzeczą możliwą przystąpienie już 
w sobotę do norm alnego całkow itego i szcze­
gółowego ustalenia organizacji plebiscytu w Za-
glelnu Saary.

C i i  mco  p o m o ż e !
(nfisete m&ftna z ra b U  takie bej: tesio

Londyn. (PAT), \g en c ja  R eutera zapowie 
da doniosłe zmiany w polityce m onetarnej St. 
Zjednoczonych Ma się ukazać orędzie p itzyd  
Roose- elta do Kongresu, proponujące ogłoszę

Stosunek pokrycia z'otem  do pokrycia sre­
brem wynosić ma 75:25 p^oc. N iektórzy sena 
torowie przypuszczają, żc konsekwencją poii- 
tvki am erykańskiej w sprawie srebra może być

nie ustaw y o upaństwowieniu zapasów srebra zwołanie w ciągu roku św iatowej (?) konferen. 
na rynku wewnętrznym i uznaniu srebra, ja- cji m onetarnej, 

ko częściowego pokrycia w aluty Stanów źfj ------ oo------

się  te w yw od y , odnosi s ię  w rażen i:, że nieie | A. D.

Austria iirz f ir>  zagraniczne* ir? s !e. , gdańskiemu ..Danziger N#«te
W iedeń, '.PAT). MGadźc austrjaek ie # > b ra  'iachrichlen-‘ i k. ku pismom niemieckim, wy. 

ly debit na przeciąg jednego roku czasopismom tkodzW m w Czechosłowacji, 
sowieckiin „Izw iestje- i „P raw da" p a ń sk ie j i ;M.
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0 €zcm mm  inni?..
Kim Jest p. Janusz Jędrzejewicz?

W ileń sk i o rg a n  ohrzpśo ijańsko-spo leez- 
n r ,  „N ów ki y  C odz ienne". su row o  o cen ia  bi 
laruv d z ia ła tp o śc i 'p . J a n u s z a  Ję d rz o jew ic -a .

„P. 'Jędrzejewicz —  piszo —  a  ire  k to  
inny, był właśnie tym  zh m  duchem, którffl 
mu zaw dzięczam y włale antykato lick ich  po 
sunięć w  naszem życiu państwowym. W ia­
dom o knż-demu. że po „.Wiadomościach Li 
tcraekjftlr’ do najbardziej .antykatolickich! 
organów  prasow ych należy ..K urjer P oran­
n y ", w łaśnie organ p. Jędrzeje-,vicz;i. Jogo 
reiorm a szkolna omal 'że się nie s ta ła  za 
rzewdom nikomu niepotrzebnej walki na te 

Irenie akadem ickim . ..Legjon Młodych ' 1 i  je ­
go organ prasowy ,,Państw o P racy", to 
dsfeci p. odrzejewicza. Od chrzęści,janienie

; h arcerstw a i w prow adzenie doń młodzieży 
żydow skiej, m ahom etańskiej i bezwyznanio 
w si. to irlzielo również p. Jędrzejewioza. 
W ystępy an tyrelig ijne Związku nauczyciel 
siw a. poszczególnych dalej kierownilkćw 
szKÓł odbywmly się. pod możną pro tekcją 
p. Jędrzejewdcza i napew no m iejsca by nie 
•miaiv, gdyby nie liczyły, jeśli nie n a  uzna­
nie. to  przynajm niej na bezikarność mini­
stra... Jeśli dodam y do tego i jego życie 
p ryw atne, k tóre, jak  pionka gfosi zndecv 
do wal o o jego ustąpieniu, to  zrozumiemy 
dostatecznie, jak  dobrze sie stało, że p, J ę ­
drzej. wieź ustąpił

Z radością jednak łączy się i pewna 
dalsza obawa. Oto choazą pogłoski, że p. 
Jędrzejew icz, zrzekając- się wy fioki eh urze 
dówr. nie chce zrpz\gnowrać z czynnego u- 

: działu w życiu szkolnem i w ychow ania mlo 
dzieży. n a tu ra ln ie  w duchu dotycih©Kvso- 
w ym. Byłoby to  bodaj większym jeszcze 
.niebezpieczeństwem i oczu n a  to zam ykać 
nie w olno1’.

Dlaczego młodzież opuszcza Stron. 
Narodowe?

W  p o zn a ń sk ie j .'„A w angardzie" (o rg an ie  
ł-T iarodow o-radykalnym ") zn a jd u je m y  wy.ja 

śn ie tu e , d la cz eg o  m łodzież na-rodow o-rady - 
k a ln s  odbyw a się od „ S tro n n ic tw a  N aro d o ­
w eg o 1'.... B ezp o śre d n ią  p rz y c z y n a  b y ła  a b ­
se n c ja  pogłów  S tro n . N aro d o w eg o  p rzy  
u o h w a la m a  p ro je k tu  k o n s ty tu c ji  B. B.

o przestróg —  pisze „A w angarda"
—  i ostrzeżeń -ze strony  zw łaszcza m łod­
szych polityków  obozu narodow ego zacho­
w ano się wobec te j sp raw y  z dużą lekko­
m yślnością. Nie -wiadomo na jak ie j podsta 
wio twierdzono, że k o n sty tu c ja  uchw alona 
n ie będzie, że wysunięcie tej sprawy jest 
ty lk o  m anewrem  ze strony  B. B. i że nie 

| m ożna lepiej „dokuczyć" sanacji, jak  dum 
nie ignorując obrady konsty tucy jne Sejmu.

1 W yniki tego  są znane. Spraw a konsty tucji 
przynń>sła m etyle naw et klęskę, co kom- 

i p r orni tac; ę dotychczasow ego sposobu m y. 
ńlei.ia i działania.

K om prom itacja była ta k  w ielka, że n a ­
leżało się spodziew ać jak iejś reakcji ze 
s tro n y  kieiow-nict .sa obozu narodowego.
G dy arm ja  ponosi klęskę, następu jo szyb­
k ie  przegrupow anie sił, opracowanie nowe- 
; go planu działania, zm iana sztabu kierow ­
niczego. W ówczas zazwyczaj ci, co k ry ty - 

;kow ali i przestrzegali, dochodzą, do głosu i 
In a  nich przelew a się odpowiedzialność. W 
obozie narodowym  niety lko ze nie nastąp i­
ło  żadne przegrupowanie, k tó re  ocaliłoby 

J e g o  jednolitość gde przeciwnie ppwne czyn 
n ik i w ystąp iły  zgćry  przeciwko tyra z k tó ­
rych strony  spodziew ały się reakcji. W brew 
w szelkiej logice i zdrowem u rozsądków.

' nakazano  m ieć ..zwiększone" jeszcze zad 
i fanie do czynników  odpow iedzialnych za 
dotychczasow y stan  rzeczy, a  tych , k tćrzy  
szukali nowych dróg w yjścia  z trudnego 

\ pełożem a 1 ośmielali się w ystąpić z k ry ty ­
k ą  nieszczęsnej tak ty k i, usiłowano jedno­
stronnie „potępić" i  , w ykląć", przyczem 
sta ra n o  się naw et wszelkiemu silami pozbyć 

' się ich z obozu narodowego, ku  wielkiej 
■' uciesze sił postronnych".

D ale j z a rz u c a  się  „ s ta ry m " , że  „okw a - 
p liw ic "  za b ra li się  do w y k o n a n ia  d ek re tó w  
w ład z  adm in istracji jn y e h  o ro zw iązy w an iu  
O bozu W ie lk ie j P o lsk u  —  i że „m ło d y ch "  
tra k to w a li  ja k  dziec i, k tó re  s ię  „baAvią" w  
p o lity k ę ...

W y jaśn ien ie  to  je d n a k  n ie  w y s ta rc z a  
nam . P rzec ież  p. M osrlm f zapew nia ł, że 
w  ty m i /,ro z ła m ie "  chodz i o p ro g ra m " , nie 
o ta k ty k ę .

Korporacjonizm na wsi.
„N o w a M yśl", o rg an  Z jed n o czen ia  Chrze 

śc ijań sk o -S p o łeczn eg o . z o k az ji ro czn icy  e n ­
c y k lik  p ap iesk ich , za jm u je  się u s tro je m  k o r ­
p o ra c y jn y m  w  za s to so w a n iu  do nas.

Istn ie jące już dziś na terenie wsi związki 
robotnicze, kó łka  rolnicze, czy związki zie-

Maszyna i faszyzm
to przyczyna i skutek tejsamej biedy.

Ha marginesie angielsxie^o uftima^tim do Japonji.

Poniew aż A nglja i Japon ja  m niejw ięcej od 
narodzin m oskiewskiego bolszewizmu były  n-i.i 
oficjal-n iejszymi sojusznikam i, więc dUtego...

Otóż ta  dziwna logiką realnego życia, p ła ­
ta jąc a  stale figle panom od zielonego stolika 
sprawiła, że dostojny Sir. W alter Ru.icim ann, 
jego k róhw sk iej mości króJa W. Bryt-anji. m i­
nister l.aidJu właśnie iświe.żo śnie w olotiy byl 
zawiadom ić izbę gmin dosłownie tak :

„Jestem  zdecydow any i zaw iadom iłem  
o tera rząd sv Tokio, że z m ocą działania  
bezzw łocznie ustanow ione zosta ły  k ontyn­
gen ty  tow arów  tekstylnych  pochodzenia ja ­
pońskiego, o ile chodzi o koionje b rytyj­
sk iego  imperjuni, a odnośnie do Anglji obo­
wiązują z. dniem dzisiejszym  staw ki pod 
w yższonej taryfy celnej".

Dodał następnie rzecz tę w yjaśniają*, że 
iowhI angielski nie mógł w yczekiw ać wyniku 
przeciągających się rokow ań wobec tego. ,że 
tani tow ar japoński coraz bardziej zalewa bry­
ty jsk ie  m iejsca zbytu. P raktycznie oznacza to. 
że obaj niejako naturaln i sojusznicy polityczni 
z brzydjró-h copraw'da, ale za to gospodarczych  
powodów

są w tej chwilf h otwartej wojnie,
a o tej już dawno jest wiadomem. że jej w y­
nik je s t zawsze niepewny.

W ydarzenia te  w  splocie różnych tow arzy­
szących im okoliczności nab ierają zaś dosyć 
ciekawego zabarw ienia. W  tym  samym Aniu 
4 m aja br. kipdy am basadorow i Japonii w  Lon 
dynie, Mr. W. Runcim ann w ręczał omawiane 
„aide mentoire’* o charakterze 3-ciniowego u l­
tim atum , paryski i»L‘O euvre‘‘ podał mianowi- 
cie (słuchajcie, .słuoli-fijole) dosłownie tak :

,.Vve francuskich kołach miarodajnych  
sądzą, że obecnie dyskutow any jest pewien  
uklaa między ministrem spraw zagr Ja . 
ponji a prezydentem  republiki chinsKiej 
pod auspicjami niem generała i . Seckta", 
Jeżeli się potw ierdzi (a d robnostka z b. ge­

nerałem Reichswehry. organizującym  Chiny mj 
litarnie a także politycznie, to t j  p rak tyce 
oznaczać to będzie likw idację angielsk iego ban 
dltt na obszarze przeszło 12 m iljonów km. kw„ 
zam ieszkanym  przez około 45Ó miljonów conaj

mniej częściowych odbiorców wszelakiego za­
morskiego towaru. W ozorajsi przyjaciele stana 
sobie z tą  chwilą oko w oko nie w  samych 
ty lko nieprzyjaznych zam iarach, ale już eał 
kiem na ostro, bo A nglja musi pływać i tow ar 
swoj obcym w ręce dawać, a  Japonja tw ierdzi, 
że potrafi to także, a naw et lepiej, bo taniej.

Ale giM e jest -tego pierwsza przyczyna?
Iiiiperjalizni Japonji je s t swoistym ob jaw em : 

faszyzmu sam urajów , a jak każdy inny

fa szyzm  jes t  dz ieckiem  maszyny.
Iiuln.-4.rjaliza.cja świat-a —  zapoczątkowana .1 

przez Anglję i Amerykę tak długo ty lko byłaj 
cze.mś nieszkodli-wem politycznie, jak  długo sze 
roki św iat stal otworem przed nadprodukcją 
krajów auglo.saskich a naw et z w dzięcznością1 
konsum ował ją. płacąc zlotem lub srebrem, j 
mozolnie wypracowywanym  przez w łasnego j 
głodom ora danego kraju. K iedy jednak rna.szy 
ny anglosask  e a  później niemieckie i francu­
skie znalazły się zarówno nad W isłą czy Niem 
nom, jak  Nigrem. Gangesem czy Iloangho lub 
koło Jokoham y czy Osaki w tedy monopolowi 
narodów- anglosaskich przeciw staw iły sie zwoi 
na różne autank.je i faszyzmy, w  tym samym 
stopniu nieodrodne córy czy s in y  maszyny 
jak tam te imperjalizmy. Że Japonja. okazała 
się ucznńm  pojętniejszym  niż przypuszczano, 
ą  coraz sktueczniej sięga po obszary tuż pod 
jej bokiem leżące, jak  M andżuria i ( 'hiny, to 
nie może napraw dę nikogo dziwić, a  nie po­
winno znowni tak  bardzo gniewać. Sp-rawr wy 

j gra ten. k to  stw orzy lepszą m aszynę i da tań- 
: szy ń w a r . Poniew aż zaś m aszyny japońskie 
są już teraz prima, a. robotnik japoński p racu­

j e  za. 15 groszy od godzimy, po 10 godzin dripn 
jn ie  nie wiedząc nic o ubezpioczalniach i in­
nych kasach chorych, więc nic dziwnego, że 
np. rower japoński Kosztuje 20 ztotycn na ra ­
ty , a 16 złotych za. gotów ką. czego żaden Mr. 
R uneim annani i Neviile Ghambcrlain nigdy n 
siebie przeprow adzić nie pot/rafie Że zaś to  sa­
mo dotyczy japońskiego jedwabiu czv płótna, 
kapelusza, zegarka czy w końcunaw et karab i­
nu 7— więc mogą sobie Anglja czy A m eryka 
ustanaw iać kontyngenty  i podw-yższać b a je r y  
celne, niemniej jednak japoński swoisty

faszyzm przybrał formę gospodarczego imperializmu.
i idzie —  jak  dotąd — zwycięsko naprzód, 
w zorując się zresztą na swoich m istrzach z Da. 
lekiego Zachodtu.

Zrescstą co tu  dużo mówić. Jeżeli iimperja- 
lizm "-nglo.sasów miał prawo zapewnie': swemu 
pracnwi.tke-wi .Atrit-^bw c m-^szkaide we w-i-v. 
snym ćlomu z ogródkiem  i fortepianem  a w ła­
snym samochodem jako oczy w istym środkiem 
lokomocji, to  wolno faszyzmowi sam urajów  ja 
pońskich swemu niewmlniikowi-prae-owniknwi 
dodać przynajm niej j

drugą garść ryżu

i jaki taki łachm an na gTzbiet.
Nie jest też  wkis Japonii, że jej faszyzm

przybrał fonny rozumniejsze niż w Europie, 
gdzie się on gubi wr doktrynach i formach z ja­
daniu przedew szystkiem  samych siebie. Nieno- 
kojącem w tem wszy stikiem je s t ty lko to , cze­
go Mr. Runeim ann i jego koledzy na fotelach 
lniresbrów króla jpgomości W. Brytainji nie wi- 
Jzą i wiedzieć nie chcą.

Miamowicie to . że drogi faszyzm u japońskie 
go na Kontynencie Azji toruje i prostuje b. n ie­
m iecki cesarski generał v. Seckt, odkom ende­
row any w  tym celu nie bez kozery z Berlina. 
Być moż.e, iż, Ałbion z poza mgły otaczającej 
go i z poza gerrria.ń siki ego czadu ta k że  ten. dro 
bny szczegół z czasem dojrzy i naukę z tego 
w yciągnie Oby jak  najprędzej. (abj

dził —  nadał spiaw io udrazu U ki temor, te  
delegat rządu m adziarskiego; -'iem ałe zasko­
czony i widocznie nie liczący się z ta.kiem mę- 
skiem śtawuaniem spraw y w  tym  nanoly drze­
miącym ensembiu —  ratow ał się ..procedurą" i 
wnioskiem przekazania sprawy odnośnej kom i­
sji. 1 1 ‘ '■

Je s t bardzo wątpliwe, r a j  ujhłj wtra wo- 
gćłe św iatło dzienne, a  już dzisia j  je s t pewnp, 
że’ „raport" będzie młeć now y fason, z k tórego 
Budapeszt, zadowtolony nie będzie.

Nie inaczej postaw ił też —  jak  się obemńe 
okazuje — tenże min. Bartbou Inna ł to ju t  
napraw dę trudna kw estję pleniscytu w Zagłę­
biu Saary, o czem donosi parysk i „LDeuwre ‘ 
w- na stepu ją-ey sposób:

N a poufnem posiedzeniu R ady Ligi N aro­
dów. poświe.conam w-ysłuchaniu referatu  człon­
ka komiisji rządzącej Zagłębia S aary  min. Bar 
tłum zadał członkom  kom isji następujące p j-  
tania:

1 ) Czy uważają oni przewidywane gw arau 
J e  dia z.ahezpiec.nuiia swobody i g ipsow ania 
za w ystarczające?

2] Czy obecne siły policyjne w ysiarcz? do 
utrzym ania porządku?

S) Czy obecne trybunały  w ystarczą do o- 
sądzenia spraw  o przestępstw ach na.tury po­
litycznej. które meig-ft eię zdarzyć od czasu 
plehi&cytu?

W dyskusji, jaka się w yw iązała po tych za- 
pyi:uiiat>h zabrało glois k lika osób. W szyscy 
członkowie komisji rządzącej oświadczyli że 
obecne siły oolicyjne, liczące 600 ludzi nie w y­
starczą do utrzym ania ładu w kraju  o po­
wierzchni 2.000 km. k u ., wobęe, czego nie­
zbędne jest wprowadzenie policji zagranicznej. 
Konie,ezne jest również, w celu przyśpieszenia 
w ym iaru sprawiedliwości utw orzenie trybuna­
łów neutralnych, gdyż w- sądzie najwyż/szym 
w tbiarlouis t-rzeba czekać n a  w yrok dłużej 
niż 8 miesięcy.

W rażenie tych przemówień było tak  wiel­
kie. że baron Aloisi oświadczył. W weźmie to 
mowy pod uw agę i zredaguje drugi raport, 
k tó ry  naturaln ie nie będzie mógł być -gotów 
zaraz.

Okazuje się że ta  m etoda zdecydowanych 
pytań, nie retorycznych, ale esencjorialnych 

bardzo skutecznie prowadzi do celu i momen­
talnie osadza na silnym gruncie to. co przez 
m ydłkowanie prowadzi do powikłań nowych 
t.nuliw>śei i szkód. MM może też. że dzięki 
metodzie p. Rarthou Liga Narodów' nabierze 
ruinieiiców. Inna rzecz., że to  wielu w yznaw ­
com „protokołu" napew ne nie będzie doga­
dzać, co zoiowii wyjdzie łydko n a  dolno te j dal­
szej ga lerą  wdaściwych widz,ów„ jak ą  stanow ią 
unrody .świat-a,- zadręczane ..procedurą" i „pro 
tokohim i" tak  bardzo kesztownem i

i om sc

Nowe pytania min. Barthou
załatwiły już drugą ważną sprawę.

Donosiliśmy już, że pojawi- nie się franc. 
m inistra spraw' zagr. B arthou w  Genewde odra­
ził w niosło jak iś prad ożywczy w apa-rtament-a 
pałacu Ligi Narodów  nad Lemanem.

Okazało sip to  z,araz, n a  piprwszem jawnem  
posiettemfńt R ady  Ligi, gazie n a g łt pojawiła

mian, spełniać mogą. i spełniają częściowo 
te  zadania, jak ie  m iałyby n a  celu korpo­
rac je  wr przyszłośid organizowane.

Dążenie do naw iązania w iększej łączno­
ści m iędzy tem i organizacjam i w  imię 
wspólnego interesu, opartego na wupólnej 
pracy, szukanie i realizow anie sposobóiz 
dla zwalczania, w zajem nej nieufności k la ­
sowej, utwderdzenie przekonania o koniecz 
nośc.i organizow ania się i  łączenia d la  rea­
lizacji dwóch najważniejszych celów, jakie- 
mi są.: rozw ijanie i zabezpieczanie dobra 
ogólnego zawodu i polepszanie bytu jego 
członków oto jak  wyobrazić sobie można 
dzisiejsze socjalne zadania organiizacyj za 
wod owych na wsi istniejących

Qc7,ywKcie, że w tem  ldążpniu do zbb 
żenią k las, rozdzielouyoh ta k  bardzo przez 
w alkę klasow ą, najważniejszą, rolę odgry- 
w/ałoby gruntow ne uśw iadam iam e sobie 
nietylko prawr, lecz i obowiązków każdej 
ze stro n -’.

słę nota •wadu węgierskiego, oskarżająca J u ­
gosław ie o m etodyczne niepokojem© granicy, 
a  więc zaw ierająca ciężkie zarzu ty  z konse­
kwencjam i niemiłemj dla tego członka Ligi. 
Min. B arthou dwoma energicznemi pytaniam i, 
k tó re  badały: kiedy to było 1 kto to stwłer-

flowy gabinet ło te w sJ
7, Rygi donoszą: W  dnit : w czorajszym  

u tw arsoho nowy ło tew ski gaDmet- w składzie 
następującym : preinjcr i m inister spraw  zagr. 
Ulmamis, w iceprem ier 8kujenieks, min. spraw  
w ew nętrznych Gulbis. min. w ojny Baiodis, 

min. opieki społ. Rubulis. min. ośw iaty Adamo 
wiitzs. min. sprawiedl. Apsitis, min. komuti. Ein- 
berg.

Od Administracji.
P rzy  ikmawi&miw  p . jsdym czyck

n a i e i y  r ó w o b n e i p i e  u d « ł ł a <  

20 g r  u  taźd j nL m »i dU *H ' 
p ika  f «p !a tf i»0« it«w ą 10 gr. 

o i  9gx9mpiarzm .

B A N I T i l . S M

Od piątku 18 maja 1984 r.
Podwójny program — Orjrg.nałni sensacyjny obraz, pełen awanturniczych przygód, 

przepoj'ony miłośeią i namiętnością duszy ludzkiej.
W głównycn rolach znakomicie zgra­
na trójka artysiów: M t r y  AStOP

NixQn Ryszard Bartelmacs.

A rcyiabaw na — I yskając i w e i^ a  I kirmorcM k o m a d jt i

U c i e c z k a  n r z e d  ś l u b e m
Wezbrany niezmierną gamą humoru rozkoszny film, któ-y muji na ostach wszystlcieli 
wywołać słoneczny uśmiech pogody i radości. — Przekomlczne sytuacje. — Zawrotne 

terano. — Śmiech ał do łez. — Fouadto polski dodatek dźwiękowy.

Trzj wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół śrean. (w mundur­

kach) przy Kasie Ceny miejsc od 45 gros’y Zniżki i legitymacje ważne.
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y i a  z i e m i a c h  92 lite j .
Jeszcze pożary. rx-« ,1) 'Jrfr,

We wsi Ad druga gminy W łodzimierz eo na 
Polesiu, wybuchł pożar, k tó ry  w ciągu kilku 
godzin zniszczył 70 zabudowań, w tern szkolą 
powszechną, cerkiew i miejscowy folwark. Sfcra 
ty  wynoszą 200.000 zł. Przyczyną w adliw a bu­
dow a komina. W  akcji ratunkowe-} w zięły u- 
dział okoliczną, -straże ogniowe. J ę s t  to  jtiż dru­
gi olbrzymi pożar n a  terenie pow iatu earneń-. 
s kiego w ciągu osta tn i cli 2 tygodni.

We wsi Ościelicach, położonej o 2 km. od 
Dz-isny wybuchł wielki pożar. N a wiadomość o 
pożarze natychm iast w ystano straż graniczną z 
Głębokiego. Spłonęło doszczętnie 8  gospo­
darstw. W płomieniach znalazło śmierć 2 dzie­
ci. Pożar wznieciła 13-letnia dziew czynka przez 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Nowe pomysły bandytów.
Chwytają ludzi na lassa. uffelS*

Z Maczek donoszą o niezw ykłym  napadzie, 
jaki tam  w ydarzył się 16 bm., w lesie pomię­
dzy Maczkami a Strzemieszycami. M ieszkanka 
Maczek Julja Kozera w racała lasem  do domu, 
gdy w pew nej chwili z zarośli w ypadł jak iś 
osobnik i na lasso sporządzone z pasków usi­
łował schwytać kobietę. Nie m ając jednak  
sp ry tu  swych am erykańskich kolegów, osobnik 
chybił celu. K obieta poczęła uciekać, a  w tedy 
napastn ik  puścił się w pogoń, dopędził ofiarę 
i wyrwawszy jej torebkę skórzaną z pieniędzmi 
i legitymacją kolejową, znikł w gęstwinie leś­
nej. N a miejscu w ypadku znaleziono porzucony 
przez bandytę w orek z butami.

Ułaskawieni bandyci jeszcze raz staną 
przed sądem.

W sprawie bandytów  Bidzińskiego i Racz­
kowskiego, którzy, jak  o tem przed pani dnia­
mi donosiliśmy, zostali ułaskaw ieni spod szu­
bienicy, nastąpił rew elacyjny zwrot. Już  po 
skazaniu bandytów  n a  śmierć w trzeciej in ­
stancji. a  przód ułaskaw ieniem  ich przez p- 
Prezydpnta okazało się. że bandyci dokonali 
szeregu krwawych zbrodni i mordów, które nie 
były objęte poprzednim procesem. W sprawie 
now oodkrytych zbrodni bandytów  rozpoczęto 
śledztwo. Nowy proces Bidzińskiego i Racz­
kowskiego, k tórzy  odsiadują, k a ry  bezterm ino­
wego więzienia, będzie miał tylko teoretyczne 
znaczenie, gdyż kara. zostanie pochłonięta 
przez ostatni w yrok.

Nie brak jeszcze ludzi zabobonnych.

N ieprawdopodobny fak t ciemnoty i  zabobo­
nu w ydarzył się onegdaj w czortkowskim pow. 
Ot.o w nocy nieznani spraw cy wydobyli z gro­
bu zwioki Hrynia Wynnyka z Zablotówki, 
ktÓTy jeszcze dnia 15 października ub. roku 
popełnił samobójstwo i pochowany został na 
cm entarzu w iZaM otEwce, poczem trumnę ze 
zwłokami wrzucili do rzeki Seretu. Na drugi 
dzień trum nę znaleziono w sąsiedniej wiosce 
Kapuśeińce, lecz już bez zwłok, gdyż uniosła 
je  woda. Motywem tego czyn-u był zabobon, 
wedle którego w  okolicy, w której jest pocho­
wany wisielec, nie będzie przez siedm lat de­
szczu, a nadto całą okolicę nawiedzą inne klę­
ski żywiołowe.

Przy te j sposobności w arto przypomnieć in­
ny fak t, k tó ry  m iał miejsce również w  pow ie­
cie czortkowskim . W  lecie zeszłego roku  na 
cm entarzu w  U bryniu został odkopany grób, a  
zwłoki w ydobyte i następnie z powrotem  po- 
chowane.' W szczęte dochodzenia idlały wówczas 
wprost, sensacyjne wyniki. Okazało sio, że zna­
ni złodzieje P Bega, M. Szuszka i P. Dutka, 
wytopili tłuszcz ze zwłok, chcąc sobie w ten 
sposób zapewnić powodzenie w wyprawach 
złodziejskich. A w edług tradycy jnych  wierzeń 
rabusiów , św ieczka w ytopiona z tłuszczu sa­
mobójcy, zapew nia powodzenie w  w yprawach.

DO 30 CZERWCA EGZAMINY 
NAUCZYCIELSKIE.

Min. Oświaty przedłużyło do 30 czerwca 
lir. działanie komisyj egzaminacyjnych dla 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich.

POWSZECHNE „ŚWIĘTO LUDOWE“.

W  okresie Zi-el. Świąt w całej Rzpłite-j, głównie 
Świąt na całym obszarze lłzplitej, główDie 
zaś na terenie Małopo’ski odbędą, się obcho­
dy święta ludowego. W związku z tem  zapo­
wiedziano kilkaset zgromadzeń ludowych z po­
chodami, przyczem w wielu miejscowościach 
odbędzie się także poświęcenie sztandarów  or- 
cranizacyj ludowych. W ładzo adm inistracyjne 
wszędzie udzielają zezwoleń na obchód święta 
ludowego.

WILK NA ULICACH WILNA. Niezwykły 
w ypadek w ydarzył się w WTilnie. N a podwórze 
domu przy ul. Dobrej w padł w ilk i porwawszy 
kurę. zaczął uciekać przez sąsiednie ogrody. 
Mieszkańcy rzucili się w pogoń i zastąpili wil­
kowi drogę. W ilk rzucił się na jednego z go­
niących, niejakiego Daszkiewicza. Schwyciw­
szy go kłami za nogę, trzym ał aż nadbiegli in­
ni ludzie z pomocą. W ówczas w ilk puścił Dasz-

Trzeba wierzyć w gw iazdę!
Trzecim ze spółwłaścicieli szczęśliwego losu 

nir. 72321, nabytego w miechowskiej ko lek tu ­
rze Mazurkiewicza, a  na k tó ry  to  los padła 
w dniu 9 m aja  r. b. w ygrana 50.000 złotych, 
jest referen t Urzędu Skarbowego w Miechowie, 
p. Antoni 'Jasiński. Z pensji swojej, w ynoszą­
cej 160 zł. miesięcznie, utrzym uje żonę i syiiu, 
K onrada, k tó ry  przyszedł na świal w Kra ko ­

na los mój padały stawki. Numer 72321 w y­
brałem sobie dopiero w bieżącej loterji. wie­
rząc. że on właśnie przyniesie mi s/czpście. Ta 
m oja wiara w w ygraną by-ht naw et przedmio­
tem żartów ze strony kolegów, którzy kiedyś 
zrobili mi ..kaw ał-', przysyłając fikcyjne za­
wiadomienie o tem. że na mój los padło 20.000 
zi. i składając powinszowania. Opatrzność wy­

l i  U P  U j i  i i  i h  o  

W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY W Z
mydła, Icremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

ziofa, chemikalia i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie.

Państwo Jasińscy wręczają do rwą:lary szczęśliwy lcs.

wei, w sam dzień obchodu 250-ej rocznicy od- rządziła 
sieczy W iednia.

—  Choć pensja m oja zaledwie starczyć mo­
że n a  utrzym anie rodziny i moje, ta k  święcie 
wierzyłem w to, że kiedyś wygram  n a  loterji, 
żc nie wahałem się przeznaczyć dziesięciu zło­
tych miesięcznie na kupno ćw iartki losu — 
mówi nam  p. Jasińsk i. — Modliłem się o to 
i uczyniłem ślub, że jeżeli prośba m oja będzie 
w ysłuchana, to  ofiaruje część w ygranej n a  ce­
le dobroczynne.' Ślubu tego dotrzymani i prze­
znaczę pew ną kwotę n a  insty tucje opieki nad 
biednemi dziećmi i sierotam i.

—  Czy dawno g ra  pan już na loterji? — 
zapytujem y. ~ i

—  Siedem la t i to na ogół dość szczęśliwie, 
bo raz już wygrałem  500 zł., a  pozatem często

im jednak  jeszcze lepszy ..kaw ał1* 
przyznając memu losowi nie 20, lecz 30 tysię­
cy, dzięki czemu ja  otrzym am też nie 4 lecz 
10.000 złotych. Skutek  tego jest. przedewszyst- 
kiem taki, że u Mazurkiewicza zabrakło losów, 
gdyż wszyscy ci kaw alarze chcą grać na lo­
terji.

—  Czy poza spełnieniem ślubu, ma pan już 
jakie projekty  co do ulokow ania wygranych 
pieniędzy?

:—  Ja k  panow ie ' widzą jestem  inw alidą (p. 
Jasiński nie posiada praw ej ręki), dlatego za­
m iary moje na przyszłość muszą być z koniecz­
ności ograniczone. Oboje z żoną pragniem y za­
pewnić naszemu małemu dach nad głową i w 
tym  kierunku idą nasze projekty. N a razie po­
zostawiam y pieniądze w kasie oszczędności.

Trzej żydzi oskarżeni o zamordowanie służącej.
W trzecim  dniu rozpraw y w Tarnow ie prze 

eiw braciom Siekierom  przesłuchano k ilkuna­
stu świadków odwodowych. Sposób składania 
zeznań i zachowanie się św iadków wobec są ­
du, wywołuje k ilkakro tne uponmieuiic ze stro ­
ny przewodniczącego. Zyclilę Steinerównę, k tó  
ra  zeznaje, że bracia położyli się spać przed 
dziewiątą^ a  b ra t Ghaskiiiel w yszedł ty lko na 
chwilę, by zobaczyć gdzie je s t Bagińska (za­
mordowana) upom ina przewodniczący, by  nie 
odbiegała od tem atu, gdy  ona zaczyna z pato­
sem opowiadać o niewinności braci. Podobnie 
też nie trzym a się tem atu  rozpraw y J. Appel, 
przełożony „dom u m odlitw y", k tóry  opowiada, 
że oskarżeni zachowywali się zawsze w  bóżni­
cy spokojnie i  że nie opuścili ani jednego n a­
bożeństw a sobotniego. Tymczasem właśnie prze 
ciwnie Sukman aw anturow ał się w  bożnicy, ile 
razy  przyszedł i zachow yw ał się, wyzywająco.

ten to Sukm an m iał mu kiedyś oświadczyć: 
„Teraz s ą  ciężkie czasy, w ięc może się uda na 
sprawie Steiinerów coś zarobić1*. W ogóle Suk 
man je st tą osobą., n a  k tórej skupiają się a tak i 
obrony. Pod jego adresem padają  ze strony 
świadków j obrońców' tak ie  zarzuty i takie sło­
w a jem u się przypisuje, że mim o woli narzuca 
się myśl, czy on hył tak i naiwny (jeśli chciał 
zarobić na przekupstw ie), żc o wszystkiem  
mówił otwarcie, czy też w  ten sposób sta ra ją  
się go usidlić inni. Nie licujące z powagą sy ­
tuacji jest też zachowanie się niektórych świad 
ków. Sauerstrom , kłócący się na sali sądowej 

Sukmanem, śmieje się hałaśliw ie, Steinerów- 
n a  krzyczy do Sukm ana ,,drańciu“. głośno w o­
ła  z n ią  później B latow a: „ ty  cyganie**, a  fry­
zjer Sauenstrom n a  uw agę przewodniczącego, 
że ma w yborną pamięć, w ygłasza z emfazą: 
„ Ja  co wiem to i za sto la t pam iętam 11. S y tua­
cję tę  na sali rozpraw  w ykorzystu je oczywiście 
obrona. Sprowadza ona naw et św iadka Z. P y t

kćwnę. k tó ra  w tydzień po zamordowaniu Ba­
gińskiej, nabierając raz wodę ze studni, po­
ślizgnęła się i „o mało nie w padła do niej**. 
Kulm inacyjnym  punktem  rozpraw y będzie więc 
oświadczenie prof. O lbrychta i  innych rzeczo­
znawców.

kiewicza 5 zbiegł. Po dłuższej gonitw ie w ilka 
zdołano schwytać. Odstawiono go do ogrodu 
zoologicznego. Daszkiewicza opatrzyło pogo­
towie ratunkow e. ,

Z  świaito.
Nabożeństwo majowe... u protestantów.

W ielkie wrażenie wywołało w Niemczech 
zarządzenie turyngskich w ładz kościelnych (lu- 
terskich) w prow adzające w roku bieżącym  na­
bożeństwo majowe. R ada kościelna w Eisertach 
m otyw uje swe zarządzenie, że chodzi tu  o 
przygotow anie w iernych do św ięta Zesłania 
Ducha św.. jednak  całe społeczeństwo niem ie­
ckie z obu stron (i katolickiej i protestanckiej) 
uśw iadam ia sobie jasno fak t, że decyzja rady  
kościelnej w Eisenach jest odpowiedzią na s ta ­
ło i gorące dom aganie się ludu w ierzącego, by 
przywrócić nabożeństw a majowe. T radycja 
tych nabożeństw  n a  terenie Niemiec sięga w ie­
ków średnich i okresu w ybitnych m istyków 
niemieckich, k tórzy  propagow ali nabożeństwo 
majowe ku  czci Matki Najśw. P rotestanci oczy­

wiście nie w rócą treści tym  swym nabożeó- 
swom majowym, w racają jednak do ich for­
my... pod presją indu. (KAP.)

Kongres kombatantów francuskich
przeciwko m asonerji. \

Kongres kom batantów  francuskich, k tóry  
obradował w dniach 12 i 1.3 m aja w Metzu, 
uchwalił rezolucje, dom agającą się szybkiej i 
energicznej reformy konstytucji i życia polity­
cznego. W śród warunków', k tóre m ają przyw ró­
cić au to ry te t w ładzy, rezolucja wymienia k o ­
nieczność uwolnienia państw a od wszelkich cie­
mnych wpływów ze strony ta jnych  stow arzy­
szeń i pryw atnych interesów  przez rozw iąza­
nie wszelkich towarzystw ' konspiracyjnych a 
przedowszystkiem lóż masońskich. (KAP.)

M issisip i przestanie grozić wylewam).

Począwszy od m iasta Cairo. 1.600 km. do 
ujścia, rzeka Missisipi 'tw orzy liczne zakrę­
ty  i teren ten naw iedzany jest często, przez 
powodzie. Już  przed stu la ty  przystąpiono do 
pierwszych robót regulacyjnych. W r. 1S79 
stw orzona Missisipi Riwer Commision projekto 
w ala w ykonanie długiego przekroju celem w y 
prostow ania biegu rzeki, jednak  tych m etod 
obecnie już nie stosuje się. O statnie olbrzy­
mie w ylew y rzeki w  roku 1927 skłoniły rząd 
do w ykonania szeregu ubezpieczeń. W ykona­
no podniesienie korony obwałowania podłużne 
go o 0.90 m. w stosunku do obwałowania z ro­
ku 1914 i przez to zwiększono koło Cairo po­
jemność k o ry ta  rzecznego z 63.500 na 85.000 
m etrów  sześciennych na sok. Następnie n ieda­
leko Bonnet Carre zbudowano przelew, k tó ry  
pozwoli n a  odprowadzenie nadm iaru wody dep 
jeziora P on t Chart.rairi a stam tąd  do zatok*' 
M eksykańskiej; -wreszcie projektuje się trzy 
bardzo szerokie kanały o dnie natura!nem  - 
które w normalnym stanie będą. puste  i odda­
ne pod upraw ę roli, a w razie potrzeby mogą 
odciążyć kory to  główne.

ROLNICY POLSCY W DREŹNIE.

Donoszą, że onegdaj przybyła do Drezna 
delegacja polskich rolników- z pres. Fudakow - 
skim na czele. Gości polskich gościnnie po­
dejmowali przedstaw iciele saskich kół ziemiań­
skich. W ieczorem w hotelu „Belle Ville“ odbył 
się bankiet, w czasie k tórego okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: przyw ódca saskiego 
stanu rolnego K oerner i dyr. Rose.

NOWA AFERA KS. WINDISCHGRAETZA.

Znany z głośnej afery  fałszerskiej franków  
francuskich ks. Ludwik Windisckgraetz poszu­
kiw any je st obecnie przez w ładze w ęgierskie 
za nowe oszustwa. Stoi on pod zarzutem  do­

konania oszustw  na szkodę wiedeńskiego do. 
mu bankowego Józefa Cohna. Za zbrodniczym 
księciem rozesłała generalna prokuratura listy  
gończe. Przebyw a on zagranicą, jednakże jego 
miejsce pobytu nie jest znane.

SPECJALNA MISJA BELGIJSKA DO W A­
TYKANU. Do Rzymu przybyła 17. V. pod prze 
wodnic-twem m inistra barona H o u tart specjalna 
m isja dyplom atyczna belg ijska w celu złożenia 
Ojcu św. notyfikacji o wstąpieniu na trOn Leo- 
polda ILI. Misja ta  w  sobotę p rzy ję ta  będzie 
na uroczystej audjencji papieskiej. (KAP.)

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

T e a t r  ś w ie t ln y  „ A P O L L O fi i  Kraków
ul. iw . Tomasza 11

wte 1 2  owi- (Najweselsze arcyazieto sezonu,

P r e c i  z  k r F Z f s e m
O d  s o b o t y  1 2  b m . Najweselsze arcydzieło sezonu, lekkości i pikanterjl

szampańska komedja 
skrząca się od pere! 

_  najczystszego humoru
i dowcipu. Bajeczne melodie. Prz.epy.szna wystawa. Kapitalne zdjęcia. Arcykomiezne sytuacje. 
Rewelacyjne tańce i śp!ewy. 74 najpiękniejszych dziewcząt świata. — Każda z tych dzieweząt, 
wybranych z pośród ń tysięcy kandydatek, to ideał piękności. — W gł. roli król komików  
najulubieńszT i naj- Cdr-jn HaJttfłP pozatem czarujący amant, C pnpn Roff i najwyższa 

weselszy.artysta CUW8 UflfKEir s o h o w t ó r  R udolfa Ynleutmo «CUl y iU t l l  kobieta na
ziemi C h a r lo t t e  G r e e n w o o f l .  Reż. E. Suthedaad*.— Film ten uczy jak zwalczyć kryzys. 
Filmu tego nie muf.na opuście. Każdy sie tu uśmieje i zabawi. — UWAGA: Wielki konknrs 
filmowr Rcdalccl Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. Bliższe szczegóły na »krani».

Dla PP. Urzędników. Wojskowych. Akademików i Studentów za ocazaniam legity-U#aga: macji 7Diżkl z  III miejsc na 1 m ie w a  z II miejsc na fotele
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.haPomorzu powsianą
trzy nowe ucztlws.

! W szechnica Pom orska ośrodkiem  naukowym  
nad B ałtykiem .

In s ty tu t B ałtycki, m ający swą siedzibę w 
'Toruniu, w ystąpił przód paru miesiącami z ini 
(■."fCn-n założenia tw ższr ' uczelni na Pomo 
rzn. Byiby to  regionalny oh  odek naukow y, 
ktuiw by przejął : *.y■ obecne praco In ­
sty tu tu . P ro jek t ten wywołsJ żywą dyskusję 
w  prasie w ielkopolskiej i pom orskiej, przy- 
czem podaw ano popraw ki i uzupełnienia, oraz 

5 zam ieszczano polemizujące argum enty. Obec­
nie, gdy  spraw a dojrzała już do praktycznego  
postawienia, In sty tu t B ałtycki ogłosił ob.szr 
n y  m eraarjał, uzasadniający potrzebę stw orzeni3 
ośrodka naukow ego n a  Pomorzu i dokładniej 
w yznaczający pian jego działania.

In sty tu t proponuje utworzenie następują­
cych trzech wyzszj ch zaklauów naukowych: 

W yższa Szkoła Handlu Zagranicznego i 
T ransportów  Morskich dla kształcenia praco­
wników  do insty tuey j handlowych i transpor­
tów  n a  terenie portów  morskich.

Akademja praw a adm inistracyjnego dla 
kształcen ia urzędników w adm inistracji poliity 

i ornej, sam orządowych, skarbow ych i społecz­
nych, oraz wr służbie konsularnej i dyplom a­
tycznej, szczególnie w k rajach  bałtyckich.

Główna Szkoła Pom orska Nauk Politycz­
nych  i Gospodarczych (przy Insty tucie  B ałtyc­
kim') do specjalizacji w zagadnieniach pom or­
skich i bałtyckich osób ze studjam i wyższemu 

P rojektow ane szkoły pozw olą Pom orzu zor 
'en tow ać społeczeństwa polskie w zagadnie­
niach bałtyckich i pomorskich. Nie bedą to 
w ięc bynajmniej' szkoły do zaśpokojeiBa po­
trzeb lokalnych, lecz przeznaczone dla całej 
Polski. W yższa Szkoła Ha/radu 
m iałaby ku rs trzyletn i, przyozem położonoby 
nacfek n a  przedm ioty specjalne, jak spraw y Ti 
nansowe handlu morskiego, m aklerstw o, żeglu 
g a  m orska, ubezpieczenia, morskie, język an 
gieliski i hiszpański, k tóry , h, jako ohowiązko- 
■wtcJ niem a u nas w  żadnej wyższej uczelni 
handlówek A kadem ja praw a adm inistracy jne­
go  w zorow ałaby się częściowo n a  dawnych li­
ceach prawniczych w Rosji i przygotow yw a­
łaby specjalistów  p raw a adm inistracyjnego. —• 
W reszcie Główna Szkoła Pom orska nauk  poli­
tycznych i społecznych m iałaby sic P&c osrod 
kiera ekspansji polskiej na terenie państw  bal 
tyckieh.

K in o te a t r
d tw i^ k o m y

P e d  now ym  Z rrraoem  K a to lick im .______________________

ęj, S Ł O  N  8C C ’,ł' ul. Luster 15-
Po wprowadzeniu najnowszej aparatury dźwiękowej wyświetla od 17 maja film polski-narodowy

uwypuklający dzieje Ojczyzny 
i bohaterów naszych po epo­
pei Napoleońskiej. — W ro­

lach gfównyeh

Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef W p z jfn ,  Artur Socha, A le m n -
HPP 7 6 !tó/PPf5U.,;P7 R°CZ!ł‘ek przedstawień o godzinie 5, 7 i 910, w niedzielę i święta także 
UCI I , l n&l u l V bL od godz. 3 popołudniu.— Dla wojskowych, urzędników, akademików

zniżki, nie obowiązujące we święta.

P n ra n k i ’ w sobotę dnia 18-go o 3-ej w Zielone Święta 
I Ul 0IIKI. (niedziela i pomeazia!pomeaziałeK o 10-ej i ti!-ej)

DR. A. GRADZINSKI — KRAKÓW.

Już w okresie średniowiecz,i los um ysłow o1 niego liczne rzesze chorych, szuaająse , u/.dro 
chorych na terenie K rakow a mu-kil znaleźć J  wienia. a wśród nich i umysłowo cl orsy. Ubek 
odpcywiednie zrozumienie, przynajm niej wśru-i kościoła wybudowano cele, w  którycu miesz-
j,-dno.,tek, skoro w r. 1534 z k ia )  ulundow any 
pierwszy przytulali, dl,a umysłowo chory d i. — 
Przytułek ten w czasie najazdu szwedzkiego

czono tych psyebicziniie chorych pątników. — 
Z biegiem la t ludność tam tejsza, pr/.yzwyezaiw 
Sny się do umysłowo chorych, zaczęła ich pielo-

zniszezał dosz-czętnie. W roka 1379 b isk u p ! gmować. aż stało się to ich glówneiu zajęciem. 
Trzebicki wobec braku jakiejkolw iek opieki ■ Od 18Ó2 roku kolouja przeezłu, pod nądzór ,!e-
nw.ll umysłowo chorymi w lip k o w ic  ntuiiuo- 
w ał d!a nich przy tu łek  t. zw. Kamienicę sza­
lonych, mieszczącą się. przy ni Szpitalnej w 
miejscu budynków dzisiejszej Kasy Oszczędno

kuSsfci >i stula się pierwowzorom podobnej 
opieki.

W Polsce istnieje tak a  kolouja na Wileń­
szczyźnie we wsi Deksznie od około óft lut, a

śei. P rzytułek  ten spełniał swoją rolę do lo k u 1 powstała, sam orzutnie na -.kulek katastrofalne- 
1821, tj. do chwili przeniesienia mnypłowo cno jgo braiku miejsc psyohja.tryemyeii. Ten system 
rych do szpitala św. Ducha. 53 przy tu łek  ir n ' opieki otw artej, jako skupiający tv jednym  śro

& a .

SUKCES POLSKIEJ PIANISTKI
D ow iadujem y sie, że w  sali B eethorena w B śr 

nie odbył się recital fortepianow y pianistki 
polskiej, Hailny Sem bratówny. W ystępując po 
rar, pierw szy publicznie w  Berlinie, pianistka 
po lska była ow acyjnie przyjęta przez licznie 
zebraną publiczność niem iecką i polską, k tó ra  
ją  nagradzała burzliwe mi oklaskam i. Obecni 
k ry ty cy  berlińscy w yrażali się o grze piani- 
efckd * wielki era nznam°m

Od W ydam etwa
Fr«sim j P. T .  Abaneatów  

•  a&dsyłame prenumeraty za

m ai.
Rewueeześaie zwraeai*9y się 

4* wszystkie)* aboM&nlów za* 
legających z prenumeratą z ge- 
l ą e : n  wezwanie .i akr zeeheiełi 
niezwłocznie zaległości vi yrów- 
nać.

już więcej odpowiada! obecnym wymogom j no 
Zagranicznego sić musiał cechy szpitala świadczyć może takt.

że fundator przewidział opłacim y m óciyka;, chi 
rur.gtfi i  Jokaratw. W szpitalu św. Ducha -istniał 
specjalny oddział ..dla obłąkanych, epilepty­
ków  i pokąsanych przez psy w ściekle11, pozo 
sto jący już pod opieką lekarską lekarza, psy­
ch ia try , prym arjusza tegoż oddziału. Oh.lzial 
ten  mieś* ił aiie w  poklas-zto-rnyrn lunH nku, 
szczupłym i nieodpowiednim. i.,-, było jedną 
z przyozyu przeniesienia go do specjalnie na ten 
cel wybudowanogo gm achu w s/.nitaźa św. T.a- 
zarza w  1879 r., gdzie mieści się do dniu dzi­
siejszego zm odyfikowany na oddzkił dli, ner 
wowo i umysłowo chory.ch od r< ku 1919. Pm: 
wyższe zakłady nie rozporządzały każdorazo­
wo dostateczną ilością miejsc dlii psychicznie 
chorych., a  w r. 18(50, jak  s ta ty sty k i w ykazują, 
na terenie dawnej Galicji jedno łóżko psyenja. 
tryczne przypadało na 13.361 tn ie !sfe iicćv . to 
toż w roku 1.903 postaw iono u u .o-ek lmi.Uv.Vjr 
Krajowego Zakładu dla 509 umysłowo cho­
rych w Kobierzynie; Budowa tego Zakładu 
trw ała  szereg la t i uruchomiony w ealośęi zo­
sta ł dopiero w r 1918. W spomnieć wreszcie na 
leży, że istn iejąca na Unfwersjj-tcoń- Jag ielloń­
skim od 1905 roku specjalna katedra psychia­
trii i neuropatologji zyskała stare pomieszcze­
n ia wr nowocześnie wybudowanej Klinice neu 
roIo-giczno-psvchjatn eznej, otw artej w r. I ł  1*1.

T ak  przedstaw iałaby się pokrótce sprawa l 
opiekt. nad psychicznie chorymi, zakładowej!
zam kniętej i jakkolw iek nie by-ta ona —  jeżeli 
chodzi o ilość m iejsc — w ystarczającą, to  jed­
nak zarówno pod względem urządzeń jak  i ijjc 
pieki w yprzedzała nie tylko in n e ' środowiska 
EJ olsie i. ale i zagranicy. Prócz tego sposonu 
opieki naid psychicznie chorymi w zakładach 
zam kniętych zna,ne,go ogółowi, a majacógo ną-. 
celu poza leczeniem umysłowo chorego także 
obronę przed nim, ją,ko jednos ką antyspołecz­
ną. ogółu spoleczmist.wa, istn ieje inny, t, zw. 
opieka pozaza-kladowa otw arta .

Początek, swćj opieka ta  wywodzi z Belg.ji, 
n datu je się od wieków i w iąże się z następu­
jącą legendą; Do Gheel, obecnej siedziby ko- 
lonj dla psychicznie chorych mialr, w M  w ie ­
ku uciec córka kró la Ts.andji. Lymplme przed 
ojcem, pałającym ku niej nieeszvst er,i uczuciem .1 
Tu znaleziona, przez ojca została śc-iętar a grób zerwane, k tó ra  chciialaby się pozbyć niewygód

dow isku większą ilość psychicznie chorych no­
si nazwę koncentracyjnego. Przeciwicństwem  
jogo je st dyspersyjny szkocki, jiolegający na 
umieszczaniu eliorych w rodzinach obcych na 
większej przesttzeni, jednak pod atalą kontrloą 
jisychjatry. Trzeci wreszcie system adnoksyjuy 
polega, na- umiośizczaiiiu chory eh w poiJiżu za­
kładów p. y e h ja ł r y e z n y o h  i pod ic!i ścisłą kon­
trolą.

Toi. typ opitdii nad [isyelirc/.nie chorymi 
jako jedyny ostaćl.»y ei*j nie mógł, bo są cho­
rzy. k tórzy konićozuie muszą hyc pomieszczeni 
w »,pkl,‘ulach za.inkniętych. m a jednak tę wyż. 
sżość naid systemem zakładowym.- że j- st zna­
cznie tańszy, nii wykhftfza jsyićńCK-nim choiogi) 
poza nawias społeczeństwa czyniąc /, niego 
jednostkę bozużytocziną. zbiega się toż z pnglą 
dam i teoretycz.neiui i pralkty&Zjiionii współcze­
snej ]is\cbjufrji w ykazującem i, że w pewny-li 
okresach lub dla pewnych chorych poltyl, w za 
kładzie zamkniętym ji st nu-tylku niew skaza­
ny, ale nawet- może być szkodliwy

Objocic wszystkich jisy c liic -zn ic  chorych- w 
stalą opieko jest niemożliwe, bo ciężarowi ta ­
kiemu nic sprosta naw et najbogatsze, państwo 
i nie zachodzi tgż potrzeba, bo jak  kaziły 
z w łasnego doświadczenia wio, niema m iasta, 
m iasteczka czy wsi. które nianiialoby swego 
..nieszkodliwego wnrj&to", istnieje toż wiele 
osobników z jiogranicza chorób umysłowych, 
ktćirz\r do opieki powyżej przedstaw ionej nic 
trafiają, f lą  to jaidinostki, k tó re  w pewnych w a 
runkach  staćwsię m ogą autysocjalne, stanowią 
jiewną część przestępców i włóczęgów.

Dążeniem dzisiejszej m edycyny społecznej 
jest nie tylko leczenie osobnika chorego, ale 
poznanie jego środowiska, i  stw orzenia mu po 
w yjw iu z leczenia, w arunków  chroniących go 
przed nawrotem choroby, daniem mu jak nai- 
idealniejszycb w arunków  rekonwalescencji. \ 
kt.óż tej opieki więcej potrzebuje jak nic re- 
•konwalcsccnt po chorobie um ysłowej, na k tó ­
rym ciąży hańbia.ce w opinji publicznej miano 
..w:wjata‘’. Lekarze, pracujący w zakładach 
dla- umysłowo chorych wiedza, jak  często zda­
rza się, żc do zakładu pow raca chory nic na 
sku tek  pogorszenia samej choroby, jak  w sku­
tek zleg-o obchodzenia się  z nim najbli&wmj 
rodzin*-, której nici uczuciowe z chorym są

sie ona stać  ^aczatkiem  opieki po^a.zukłnidowej 
na te re n iu  K rakow a, a tem  łam em  pi*-y ścisłej 
w.spóipracy z Zakladam Lipsychjatrycznciin mia 
ła odom żyć już i ta k  sta le  przepełnione Z akla 
0v  psyehjatryczne. Mając w ydatne poparcie ze 
strony m iasta, wraz różnych m stytucji. pokaź­
ną ilość członków Tow arzystw a, zasila jacy  cii 
w kładkam i kasę, szybko rozwijał-’ się. ( Zapo­
czątkowano oąiiekę u obcych, łtezha k o rzp sta -  
jąeyeh z jioradiii w kró tce doszła do 130. U da­
ło  -sie utirzymae w opiece domowej chorych, 
k tórzy  )>ez tej opieki musieliby powrócić bez­
względnie do ZaklarUu. Od 31 m arca 1933 roku 
udzielono 2.244 porad, w-izyt lekarskich u p a ­
cjentów  było 273, w-izyt. bigjenistki 689. a 
objiulów bezpłatnych w  tym  czasie w ydano 
L781.

W -zrastająćy kryzys a z nim zmniejszenie 
liczby ozłonkćw i znaczne dotacje doprowadzi 
lo do zamknięcia tej pożytecznej placówki 
w czerwcu 1933 r. i ograniczenia się nadal do 
opieki w zmniej>zoii.v m zakresie uHid* objętemi 
nią dotychczas cliorymi.

Kto raz spotkał się z trudnościam i umie* 
sziozcnia umvr*ło\vo chorego w stale przepeł­
nionym zakładzie zam kntóym . te r  napewno 
zrozumie potrzebę tej opieki, te zakłady oclcia 
żajaeej. Jeżeli zrozumie i inne zaihuńn tegoż 
Tow arzystw a — t S  Ool niniej. zego artykułu  
osiągnięty i ilość jego członków niewątpliwie 
się powiększy.

Tanie! niż za cenę
ilLSTU II. KLASY 
mcżsroy poorożawaó 

Ś.(.H!91QTARII P. L. L. „ 1 0 T “

jej miał słynąć- cudami. Ś d ąg s ły  się więc do

P W J

D zis i co d z ien n ie w tea trze  św ietln ym

Mimo upztów, m imo kanikuły wielki atrakcyjny monstre program. Emocja, Humor. Sensacja

Grzech fttinej nooi SZYBKOŚCI
Film o miłości i młodości. — W rolach głównych roiko" ma i fśziarna Annabel*. , enome- 
i i ln y  W illiam  H ain^s pięknk Evans oraz dawno niewidziany ce n r a d  H n g el.
Porywające temDo współcz życia — tysiąc i jedna przygoda na oceanie, aensacyjr* wyicig* 
motorówek. — Śmiech — Zabawa. — Poezatek aeansów w dnie powkzednie o g. 5, 7 i 9.10 

w niedzielę i święta o jodzinns 3 popołudniu. — Program Nr. 30.

W «obotę 19 om. o g. 3 pop. W niedz 20 bm. o 10 i 12 przedp. W pomedi. 21 bm o 10 i 12 priedp.

Poranki z powyższego obrazu. —  Ceny miejsc od 50  gr.

nogo dla nich eiężairu m aterjalnego, kb ira  ma 
nieuza>sadniony lęk przed cshąrym. To są. icz 
trudności n a  jak ie  nap o ty k a  się przy w ypisy­
waniu chorych, niewwmagająeych opieki za 
kładowej.

Objęcie tych w szystkich chorych w opiekę, 
zapobieganie nawTotom chorób i usuw anie wy 
mienionych trudności, w ym aga szerzej zakro­
jonej opieki nad psychicznie cliOTymi. Opiekę 
tę  spraw ują od la t zagranicą Tow arzystw a 
nad  psychicznie chorymi, a. w Polsce też  już 
od -szeregu la t zorganizowano np. w W arsza­
wie, a głównemi ośrodkami tej pracy w  ten 
sposób pomyślanej są. poradnie dla psychicznie 
chorych.

M Krakowie. Tow arzystwo opieki nad psy­
chicznie cliorymi 1 stuieje od roku 1927, a po­
w stało między innemi głównie dzięki in ic ja ty ­
wie śp. prof. d ra Ja n a  P iltza, oraz śp docenta 
dr. Ju ljusza  Morawskiego.

W  październiku 1929 r. otwarło Tow arzy­
stw o Poradnię dla psychicznie chorych. Miała

Ś p m t .

Imponujący rczwoj żeglarstwa 
harcerskiego.

Lata ubic-głe w ykazują ogToniny rozwój że­
glarstw a u śród harcerzy Tyfrowo poDęp ten 
wyraża się w s-poagb następujiiey:

19o:l rok 831) harc. żeglarzy. 150 harc. u- 
miejiicycłi pływać. 83 lodzie; 1932 rok 1 
harc. żeglarzy. 1207 harc. umicku., eh pływać, 
290 lodzi. 1933 rok 2172 harc. żeglarzy, 1607 
harc. umiejących pływać. 686 lodzi: 1934 rok 
29112 harc. żeglarzy, 2186 harc. um iejących 
[.lywae, 803 lodzie.

Na dalszy rozwój i j;ooine>icnję>.wyszkole­
niu. żeglarskiego wśród liarcęrzy .wpłynie nie­
wątpliw ie fak t zakupienia w uajHiżi/.ym cza­
sie przez Z. H. P jednakow ych ywclnów przy 
brzeżnych, które w kró tce . p rzybędą do G*lyni, 
oraz zakupienie pełnomorskiego . yacntu, na 
któi y  już zebrano .odpowiedni fundusz.

W przededniu sezonu żeglarskiego żeglar­
skie drużyny harcerskie zorganizowały 38 pun 
klow postoju na szlakach wodnych.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ PIŁKARSKI 
'  W NITRZE.

M iędzynarodowy turniej piikatAki;V  N .trze 
n puhar ks. Prilóma. odbędzie się w dniach 5— 
S lipca b. r. W turnieju  wezmą ‘ udziuł obok 
organizatcuów : krako-wsaa Cracovia, jngoslo- 
wiaiłrsftj Grad.iam ky oraz S. K Prościejów.

Obecnie organizatorzy rozw ażają nowy pro. 
je s t zaproszeuia z każdego pahsiw a na tu r­
niej ten po dwa, kluby. Gdy p ro jek t ton prze­
szedł zaproszone byłyby fkiiżyny: z Ju-gosła- 
w ji __ Hask, z Polski — Garbarnia lub zespół 
śląski.

— . o-

ŚLĄSK— KRAKÓW. Drugi dzień Zielonych 
Świąt przyniesie interesująco spotkanie K raka 
wa ze Śląskiem. —  Kraków wieloletnia stoli­
ca p iłkarstw a polskiego, pozbawiony ostałm o 
ty tu łu  m istrza sta rać  się będzie 0 odzyskanie 
swego stanow iska • Ponieważ zaś Śląsk, w yka­
zał dowodnie przez g rę  Kuchu, 'żc nie myśli 
o oddaniu swe,go przodującego stanow iska, 
przeto spotkanie Toprczetacyj będzie niejako 
w alką o prym at.

R Y B O ŁO S TW O
w największym wyborze poleca najtaniej

T .  H .  R E ! M  * 2 i ^ 2 Ł - 2 S ;
Kraków, RynaU OL 37

■ a s a  C en niki w y sy ła m y  na żąd an ie  i m
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S onata 19: W ig i,l,j,& . P io tia , Celestyna pap.j
Iwona
.Wschód słońca 3.36. zacn. 19.29.
Długość dn ia 15 godzm i 20 min.

-! N iedziela 20: Zesłanie Ducha św., B ernardyna
Sen. wyzn.. A nast., Teodora.
W schód sL ńoa  3.35. za;ch. 19.29.
Długość dnia 15 godzin i 22 min.

BILETY K O LE JO W E~ WYCIECZKOWE 
(POWROTNE) zostały  ustalone n a  niektórych 

Jin jach  w Dyr. K olej. K rakow skiej, m. i. na 
(linji: K raków  —  Zakopane —  Łososina W ka, 
K raków  —  Zwardoń —  Głebce —  Kraków , 
K raków  —  K rynica (i spowr.), K raków  — Hu­
cisko, Jeleśn ia (i spowr.), Bielsko, Bielsko Gór­
ne, B iała Lipnik, Cieszyć, Dziedzice, Oświęcim 
'Zakopane, Łososina W ka (i spowr.). Przejazd 
dozwolony je s t ty lko  pewnemi pociągami i 
w pewne dni (frzed św iąteczne i p •■E>vio- 

i teczne).
POCIĄG W  „N IEZNA N E- ODWOŁANY. 

D yrekcja Kolei w K rakow ie zaw iadam ia, żo 
■ z powodu niesprzyjających w arunków  atmo- 
jgferycznych, zapowiedziany na dzień 20 —  21 

naja b. r. pociąg popularny w „Nieznane" 
[zostaje odwołany. Zwrot pieniędzy za zaku­
p io n e  b ilety  w m iejscach sprzedaży.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niczbier. litr 0.16 lo  0.20, śmie­
ta n a  1 do 1.20, śm ietanka 0.50 do 0.60, ser 
zwycz. kg  0 60 do 0.80, masło deser. 3 do 

13.20, zwycz. 2.60 do 2.80, ja ja  świeże sztuka 
0.05 do 0.06, ziemniaki sta re  kg. 0.08, burak i 
sta re  0.12 do 0.15, nowe w iązka 0.50 do 0.70, 
narchew s ta ra  0.08 do 0.10, now a w iązka 0.40 

do 0.50, cebula sta ra kraj. 0.40 do 0.50. ndwa 
i w iązka 0.20 do 0.30, seler 0.35 do 0.45, pie­
truszka 0.30 do 0.35, rabarbar 0.20 ao 0.30, 
szpinak 0.30 do 0.40, poziomki litr  1 4 0  do 
1.60, truskaw ki kg. 2.80 do 3.20, k u ra  sz tuka 
2.50 do 3.50, kaczka s ta ra  2.50 do 8, gęś młoda 
3 do 4.50 kurczęta  p a ra  1.80 do 2.60, indyk
1 indyczki sz tuka 5 do 11, karp  żywy kg.
2 40 do 2.60. szczupak 3 do 3.50, brzana leszcz
3 do 3.50, W iślane drobne i średnie 1 do 1.50.

W DZIELNICACH PÓLW SIE ZW IERZY­
NIECKIE I ZW IERZYNIEC, jako zagrożonych 

, wścieklizną, przez 3 miesiące psy  winny być 
dniem i nocą trzym ane n a  uwięzi, psy  zaś 
prow adzone na smyczy zaopatrzone być muszą, 
w bezpieczne, gęste kagańce i m arkę ewiden­
cyjna.

ZLODZIEj E CYNKU, k tó rzy  system atycz­
nie okradali fabrykę K ucharskiego w K rako ­
wie, nie omijali również w czasie swych w y­
praw  złodziejskich fabryki .,Polcynk“, sąsia­
dującej z fabryką K ucharskiego. —  Odlewnia 
W achstocka (pasera! od k ilkunastu  la t dosta r­
czała (kradzione!) pły ty  cynkow e firmie „Pol- 
ry n k “, ktOra —  kupując cynk w odlewni rae- 
t a ’i —  nie m ogła zbadać źródła, jego pocho­
dzenia. I,J '

OSŁAWIONY DR PU FELFS, skazany  dw u­
k ro tn ie za komunizm, stanie po raz trzeci 
przed sądem  k rak . i to  przed sądem przysię­
głych obecnej jeszcze kadencji.

 uu -
FA W IA D O M T E N IA  [ KOlTCTflKATY.
ZW IEDZANIE RENESANSOW YCH KOM­

NAT KRÓLFW SKICH NA WAW ELU, z epoki 
osta tn ich  Jagiellonów , z  bogatemi zbiorami pa­
m iątek  i dzieł sztuki, odbędzie się w sobotę 
19 bm. nod kier. hiat, sztuki d ra  J . Dobrzy- 
< kiego. Zbiórka o giodz. 3.30 pop. n a  placu ko­

do K atedry .
 :oqo:----------.

E E P E R T U A R  T E A T R U  SLOW ACITIBU ® .
Sobota 19 m aja „Rzeczpospolita poetów".
N iedziela popoł.: „Opowieści H offm ana1

(Gość. wystąpi A da Sari).
Niedzie>a wiecz.: ..Sułkowski”.
Poniedziałek popoł.: „Chcę w łaśnie •oiebie“.
Foniećlz. w iecz.:'„R zeczpospolita poetów 11,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT; I Banita. H. Ucieczka przed ślubem.
WANDA: Grzech jednej nocy* (Ki ó Iowa 

szybkości).
SŁONKO: „Księżna Ł ow icka’1.
APOLLO: Precz z kryzysem .
SZTUKA: „C hicago11.
UCIECHA: „W ielka Grzesznica11.
PROMIEŃ: „Obraza m ajesta tu" , „100 me­

trów  miłości".
BAGATELA: P arad a  Rezerwistów; w gł. 

rolach Mańkiewiczówna, Dymsza, W alter, Bie­
lański.

ADRIA: Tańcząca Wenus.
ATLANTIC: Niewidzialny człowiek.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 18 do 20 bm-
..Szachownica serc '1, Marcella Albani, Roland 
Norman.

KINO MUZEUM w sobotę, niedzielę i po­
niedziałek: „Król to  j a “.

CYRK STANIEW SKICH n a  Em m ach obok 
boiska Cruoovii. Dziś sobota 19 m aja 2 przed-

Ula GtwarnSe Zjazdu Psychiatrów Polskich
W dniu dzisiejszym rozpoczyna w K rakowie 

swe obrady XIV Zjazd Psychjatrów  Polskich 
W ygłoszony zostanie podczas Zjazdu szereg 
referatów  ściśle fachowych, z rozm aitych dzie­
dzin lecznictwa psychjatrycznego; .niew ątpli­
wie również poruszona zostanie paląca ky.estja 
w pomieszczeniu umysłowo chorych w odpo­
wiednich zakładach, k tórych  brak daje się 
w kraju  dotkliwie odczuwać.

Z uznaniem podnieść należy wysiłek poi 
skich psychjatrów ', k tórzy mima wysoce nie­
sprzyjających warunków’, me usta ją  w w ytę­
żonej pracy około ciągłego doskonalenia me­
tod lecznictwa psychjatrycznego.

Należy się spodziewać, że wszystkie postu 
la ty , w ysunięte przez Zjazd, zostaną przez 
m iarodajne czynniki po traktow ane jak naj 
życzliwiej i w pełni zrealizowane.

Jj.OPG dzieci na dziedzińcu arkadowym Zamku
WEŹMIE UDZIAŁ W „HOŁDZIE KRÓLOW EJ JADW IDZE11.

Program  szczegółowy wielkiej uroczystości 
niedzielnej przewiduje, poza. nabożeństwem , kto 
re odbędzie eię w Rynku o 10-ej. oraz pocho­
dem n a  W awel do grobu Jadw igi w katedrze 
(oo w szystko m a być rihnowane i transm ito­
wane prz-ez ratljo  n a  w szystkie rozgłośnie) —  
jeszcze widowisko na dziedzińcu arkadowym  
Zamku pt.: „Hołd K rólowej11 (3000 w ykonaw ­
ców). Do k a ted ry  będzie m iała w stęp jedynie 
młodzież zamiejscowa, na Zamek zaś dopusz­
czona będzie bardzo ograniczona liczba osób, 
posiadających k arty  uczestnictw a w ydane 
przez Komitet. W jazdu na W awel dla sam o­

chodów niema. Osoby dorosło wchodzą tylko 
na krużganki, młodzież ty lko  na plac dzie­
dzińca.

K om itet w ydał jako pam iątkę dla uczestni­
ków zjazdu jednodniówkę ilustrow aną ..fioki 
Jadw idze’1 (cena 15 gir), w której znajduje się 
te k s t w idow iska w aw elskiego pióra Eli Ole­
skiej. Szkoły krakow skie złożą -wieńce n a  gro­
bie Jadw igi już w sobotę, by tym sposobem 
ułatw ić skrócenie czasu pochodu niedzielnego, 
k tó ry  bez tego byłby zanadto  dla młodzieży 
meczący.

■ - — — oo----------

W  dniach 11 do 1S bm. w Sali Portretow ej 
R atusza K rakow skiego toczyły sio rokow ania 
polsko-niemieckie w  sprawie usta len ia ' drog 
celnych j  przejść granicznych wzdiuż całej gra- 
nicy polsko-nicmwekiej. Obrady te  zakończy­
ły się podpisaniem cupowiedniej umowy, k tó ­
rą  ze strony  polskiej podpisał delegat Rządu 
Inż. B. Zakrzewski, a ze strony  niemieckiej Mi­
n ister Pełnomocny Dr. Paul E ckardt. Po podpi­
saniu Pan Minister w  przemóy.ieiriu, utrzym a, 
nem w tonie bardzo serdecznym podziękował 
zarówno władzom lokalnym , jak  i delegacji 
polskiej za przyjęcie, jakie doznała delegacja 
nit-miecka w czasie trw ania konferencji.

Obrady toczyły się w nastroju bardzo rze­

czowym a  członkowie delegacji niemieckiej 
niejednokrotnie wyrażali swoj podziw zarówno 
dla pam iątek K rakow a, ja k  też i dla piękna 
jego okolicy.

Dnia 17 bm. delegacja polska podejm ow ała 
w .salach Hotelu F rancuskiego śniadaniem  goś­
ci niemieckich. W śniadaniu tem  wzięli nadto  
udział pp. wicewoj. W alicki, imieniem p. woje­
wody, w iceprezydent inż. Saoczylas imieniem 
p. prezydenta m iasta  oraz radca Legać. K on­
sulatu  Niemieckiego dr. Sehillinger. W czasie 
śniadania wygłoszone zostały okolicznościowe 
przemówienia.

D nia 18 bm. w godzinach popołudniowych 
obie delegacje opuściły Kraków. «

RozM ow a miasta winna zapobiec
rtrieszkafiu

MIASTU PRZYBĘDZIE 1.348 IZB MIESZKALNYCH.

liazd tielf&OK&niicl!
K ai. Związku Polek Archid.jecez.ji Ki akowskie) 
odbędzie się dnia 2 czerwca 1934 w K rakow ie 
w Zakładzie św. Jadw igi przy ul. K rupni­
czej 38, z następującym  porządkiem dziennym: 
8 A  g. rano Msza św.
9 A  g- mno wspólne śniadanie 
16 g. rano 1) Otwarcie Zjazdu

2) P rotokół z poprzedniego zj..zdu
3) Sprawozdanie .

a) z działalności związku
b) ze stanu  finar.ś.owego

4) Sprawozdanie kom isji rewizyjne] 
,  Sn D yskusja nad sprawozdaniami

0) R eferat
7) Wnioski
8) Rezolucje
9) W olne glosy.

w ar/ima 0F5T
„Rzeczpospolita Foe tow ' L. H. M orstin i*

Dzisiaj w sobotę odbędzie się w  teatrze 
miejskim pierwsze przedstaw ienie kom edji sa­
tyrycznej L. II. M orstina „Rzeczpospolita 
poetów ”. Przedmiotom te j najświeższej nowości 
repertuaru  rodzim ego jest. współczesność pol­
ska  z jej aktualnem i, pałacami sprawam i w od­
biciu barwnej i nastrojow ej fantazji poety ­
ckiej. Rew olucja poetów, pod postaciam i k tó ­
rych dom yślać rnę można niektórych w spół­
czesnych pisarzy i poetów, śm iałe rządy  poety- 
dyk ta to ra , oraz konflikt miedzy rzeczywistoś­
cią poezji a  rzeczywistością życia, d a ją  tem at 
poszczególnym scenom, pełnym  zarówno na­
stroju. jak  i humoru. W  sztuce opracowanej 
scenicznie przez dyr. J . O sterw a k tó ry  w ystą­
pi w głównej roli poety  Turlew a, biorą udział 
pp.: A nkwicz-Szyjkowska, D aszyńska, Galiń­
ska, G ranowska, Jaroszew ska, K iuńska, Krzew- 
ska, Ludwiżanka, S tarków na, W em icz Biał­
kowski, Burnatowicz, H ierowski, K arbowski, 
Kułakow ski, Modrzewski, Nowakowski, Rusz­
kow ski Zastrzeżyńeki i m. —  Oprawa deko­
racy jna prof. K. Frycza. Początek przedaca- 
w ienia o godz. 8-mej wieczorem. „Rzeczpospo­
lita  poetów 11 powtórzona będzie w  pomedziai- 
łek wieczorem.

- 00-

W czacie od 20 grudnia ub. r. zawniceko- 
wał Kom itet rozbudow y m K rakow a ogółem 
174 pożyczek na łączną kwotę 931.900 zł. Z 
finansowanych domów uzyska się 578 miesz­
kań o łącznej sumie 1.348 ubikacyj. Z domów 
tych 74 je st parterow ych, 25 part. z podda­
szem, 55 jednopiętrowych, 6 jedn opie.tr. z pod­
daszem, 9 dwupiotr. i 5 trzypiętrow ych.

Z pow. liczby domów —  69 znajduje się 
na terenie m. K rakow a. 105 w tzw. sferze in­
teresów  mieszkauiowyeli. W nioski dotyczące

pierwszych wynoszą w  sumie 420.400 zł. dru­
gich 511.500 zł.

Ogólne koszty  budowy wymienionych do 
mów’ wynoszą, około 4.118.667 zł. Po odjęciu 
funduszów pożyczkowych w kwocie 931.900 
zł., pozostała kw ota 3.186.767 zł. obrazuje ini­
cjatyw ę pryw atną

W śród możyczkobiorców je st 76 pracowni­
ków państw , wzgl. sam orządow y^  31 rze­
mieślników, 19 wojskowych i -13 o innych za­
wodach.

1 3  p a r t i a  ©  m i s t r z o s t w o  ś w i a t o w e  w  s z a c ^ c S ?

X  3 l i , i l o p o l s i H  J a c i >
Swiętokpsdca w kościele parcjalnym  

w Habce.

W  nocy n a  17 hm. sk rad ł nieujaw niona 
dotychczas spraw ca z kościoła paratjalncgo  w  
R abce z szafki wiszącej obok głównego o łtarza 
5 m ałych złotych łańcuszków  z m iniaturowem i 
złotymi m edalionikam i. m ałe okrągłe pudełecz­
ko złote, ziorą tabliczkę z napisem o treści nie­
znanej i zło tą broszkę. S praw ca dostał się do 
kościoła wieczorem przed zamknięciem, a n a­
stępnie w nocy po dokonaniu kradzieży zbiegł 
przez okno. Dochodzenia celem ujaw nienia i u- 
jęcia spraw cy w  toku.

Bogoijubow (z lewej strony) i Aljcchin przy 13-tcj partji w rozgrywce św ia ta  w  grze w sza­
chy. 12 poprzednich party j między tym i mistrzam i było nierozstrzygniętych.

staw ienia o 4.15 pop i S.15 wiccz. N a przed­
stawienie popoł. o 4.15 ceny zniżone od 50 
gr galcrja  i od 1 zł. m iejsca siedzące (ławki);

PtHrąg popularny do Krakowa.
Dnia 2 czerwca w yjedzie z K rakow a do 

Berlina pociąg popularny n a  4 dni. Sam prze­
jazd tam  i zp o wrotom kosztow ać będzie 86 zł.;

przejazd w raz z mieezkarhem i śniadamem 
(przez 4 doi) w pierwszorzędnym hotelu berliń­
skim, —  118 zł.; z koinpletnem  utrzym aniem 
—  16G zł. Zgłoszenia do 24 m aja przyjm uje 
Orbis. Uczestnicy z poza K rakow a otrzym ają 
70 proc. zniżkę dojazdową do K rakow a i z 
K rakow a.

sfk
$ r

X  ssiii odczm  i
ODCZYT O FRA N C JI Z POKAZEM 

FILMOWYM.

Staraniem  Alliance F rancaise i Zarządu 
kolei francuskich, przy współudziale p. k on­
sula francuskiego w K rakow ie, wygłosił di.ia 
16 b. m. w sali kinowej Muzeum Przem ysło­
wego prof. Feyel, dyr. In s ty tu tu  francuskiego 
w W arszawie odczyt o Francji, ilustrow any 
pokazem filmowym, k tó ry  uprzytom nił słucha­
czom, że podróż po Francji, naw et w szybkiem 
tempie daje turyście wiele przyjem nych w ra­
żeń i niespodzianek, dotyczących tak  k ra jo b ra­
zu, jak  skarbów  historycznych i artystycznych. 
Niemaią, a trak c ją  dia cudzoziemców wszystkich 
krajów  św iata są  również wyższe uczelnie 
Francji, gdzie najw ybitniejsze Siły naukow e 
pracują, zarówno nad rozwojem abstrakcyjnej 
i praktycznej pnedzy. jak  5 nad w ykształce­
niem młodzieży, d ia  k tórej, jak  i dla w szyst­
kich żądnych wiedzy, sto ją  oiworem bogate 
bihljoteki. bezcenne muzea i zbiory, na k tóre 
złożyły się wieki k u ltu ry  F rancji od czasów 
starożytnych i średniowiecznych. W  rzędzie 
pam iatek  historycznych niemałą rolę odgry­
w ają m onum entalne pomniki w  postaci histo- 
aycznych zamków, kościołów, pałaców i par­
ków

Prelegent, głów ny nacisk położył w swym 
barwnym odczycie na piękno i w ielką rozmai­
tość krajobrazu francuskiego i to  głównie 
południowego. Doskonale skom ponowany bo­
gaty  film krajoznaw czy dopełnił całości in te­
resującej prelekcji, ukazując fizyczne piękno 
zaprzyjaźnionej z nami potężnej F rancji, k tó rej 
ku ltu ra duchowa promienieje na św iat cały, 
a jej stobca, Paryż, jest metropolją ziemskiego
globu, S. M. M.
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UOelt r«zt
Dzień 15 m aja je s t wielkim dniem d!a 

katolicyzm u społecznego. gdyż w tym  dniu 
1891. r. Papież robotników  I.eon XIfi ogłosił 
encyklikę Rerum Nov«*rum a  w r. 19.11 Pius 

■ XI encyklikę Quadxagesimo anno. A narchja 
współczesnego życia społecznego i gospodar­
czego sta le dowodzi jak  zbawienne wskazów 
ki zaw ierają dwa w ielkie pism a papieskie.

W  dniu 13 bm. została  zorganizowana w 
Lublinie uroczystość ku  uczczeniu obu tych 
encyklice. W zięły w  niej udział stowarzyszenia 

.kato licko  społeczne i religijne pod p ro tek to ra­
tem A kcji K atolickiej. Uroczyste nabożeństwo 

odpraw ił w katedrze  ks. rektorv Szymański, 
poczem w szystkie organizacje ze sztandaram i, 
przemaszerowały pochodem przez nnasto do 
kina Corso, gdzie odbyła się akademja. Zagaił 
ją p. inż. Kozłowski, podkreślając znaczenie 
encyklik ćIJr. św iata robotniczego. i ruchu ka~ 
tolicko-spoloeznego. ks. prof. Dąbrowski om ó­
wił zasady _w nich zaw arte w porównaniu z 
dzisiejszymi stosunkam i społeczno-gospodar- 
czemi, W uroczystościach brało udział okbło 
2900 o-óh 7.p sfer robotniczych. 'KARL

e  t

Pierwsze pas.edzenie rady cpółtfzislczej
Państw ow a R ada  Spółdzielcza zebrała się 

w  ub. czw artek  n a  pierwsze po uchwaleniu 
przez sejm nowej ustawy o spółdzielniach, ple 
n a m e  posiedzenie. Otworzył je  wiceminister 
skarbu p. Koc, k tó ry  w obszemem przem ówie­
n iu  omawiał zadania ruchu spółdzielczego i ro 
lę rady spółdzielczej. W toku  posiedzenia, k tć- 

iiem u przewodniczył prezes rad y  p. K saw ery 
Pom ijalski ustalono program działalności oraz 
w ybrano trzy  kom isje tj.: organizacyjną, praw­
niczą i budżetowo-finansową.

Kto odpnwiaria za szkody.
Lekarz, czy ubezpieczalnia?

Łódzka izba lek arsk a  poruszyła ciekawe 
zagadnienie, z fctórean ta k  często spo tykają  się 
w życiu ubezpieczeni. Mianowicie idzie o to, 
k to  je s t odpw iJdzialny za czyn lekarza  kaso ­
wego w obec p ac jen ta  —  lekarz, czy ubezpie­
czalnia?

N a to py tan ie  dała odpowiedź Naczelna 
IzDa lekarsua, k tó ra  w yraziła  opinję że za 
czyn lekarza ubezpieczalni wobec pacjenta od 
powiedzialność ponosi nie lekarz lecz ubezpie­
czania. Naczelna Izba lekarska w ychodzi z te ­
go założenia, iż jeśli czyn lekarza wobec, p a ­
c jen ta  w yrządził szkodę tem u pacjentow i, to 
w ina i przyczyna tej szkody leżała w w arun ­
kach  pracy lekarza , zależnych wyłącznie orl 
.ubezpieczała' społecznej. L ekarz w ubezpiecza-! 
ni musi bowiem stosować się ściśle do wszel­
k ic h  orzepisów w m ej obowiązujących i  rozpo­
rządzać może ty lk o  ten* środkam i, k tó re  mu 
ubezpieczalnia daje.

Sprawa ta ostatecznie pow inna być w yja­
śniona rrrzez czynnniiki m iarodajne, aby jak  to 
■się często zdarza p ac jen t z całą pewnością 
w iedział —  kogo w wypadkach poniesionych 
szKĆd ma pociągnąć do odpowiedzialności

Pr?ed daoydujacani posunięciami

w sprawie srebra.

’J a k  z 'W aszyngtonu donoszą, członkowie se 
uack iego  bloku STebmego po konferencji, od­
b y te j z prezydentem Rooseve!tem, zapowiedzcie 
li w ydanie rozporządzeń mających na celu r e - , 
monetyzację srebra. Roosevelt opracował de- j 
klanację w tej sprawie, która wyraża zgodę 
na wydanie odnośnych ustaw jeszcze w cza 
sie bieżącej sesji kongresu.

Ja k  wiadomo, R ooseveit dotychczas op>e. 
rai się poczynieniu jakichkolwiek bardziej zde 
cydowanych posunięć w zakresie srebra mone­
tarnego. Nacisk kół zwolenników rem onety- 
zacji STebra okazał się jednak  t-au dużym ,'że  
prezyden t musiał zmienić początkowe swoje 
nastaw ienie w tvm  kierunku.

Fatalne następstwa wzrostu zaległości komornianych i podatkowych.

Ze r-for właścicieli realności otrzym ujem y 
następujące uwagi:

Sprawa, m ieszkaniowa i jej niedom agania 
nię, znajdow ały dotychczas posłuchu i zrozu­
mienia wśró-d szerokich rzesz naszego społe­
czeństwa. T raktow ano ją po macoszemu. Nic 
zadawano sobre naw et trudu znalezienia źró­
dła tych n iedom agać. Uważano że w szystkie­
mu je st winien właściciel domu. który nie d o ­
konując odpowiednich remontów, powoduje 
ich niszczeuie, a tein samem coraz większy 
ich b rak  i drożyzr.ę, Nie zwracano absolutnie 
uw agi na olbrzymie zaległości koni ,n iaue, na 
n jcn in f następstw a r  yjątkow ego ustaw odaw ­
stw a mieszkaniowego, nn ogromne przeciąże­
nie podatkow e w łasności m iejskiej —  tylko 
żgóry wysuwano niem alnc koncepcje obniżki 
komornego, nicopartej n a  żadnych danych — 
jak b j w prost nie zdawano sobie sprawy z nic- 
miożnośei realizow ania tego rodzaju dezydi.ra 
tów, a. usilnie, starano sie dalej zabagnir spra­
wę mieszkaniowa zo szkodą dla całego spo-1
łeczpiistwa.

N ależy, przeto 
teczną inicjatyw ę 
nogo ekonom isty.

lam , gdzie zostały zniesione zaobserwowano 
olbrzymie korzyści, jak  w zrost ruchu budow la­
nego. ożywienie życia gospodarczego, wzrost, 
podaży mieszkań, w zrost wpływów podatko­
wych z togo źródła, wzrost kapitalizacji i t. d. 
P. k .  Hempel omowił szczegółowo na podsta­
wie wykresów zniszczenie w ojenne domów 
mieszkalnych w Polsce i rozm iar tudzież okre­
sy ich budowy.

P. St. Jelnicki przedstaw ił bolesne stosun­
ki mieszkaniowe, spowodowane- 'gęstością za­
ludnienia i brakiem  mieszkań.

P. SI, Chądzyński dal li i-sioryezna. i i£ysU- 
m alyrzJią analizo uM awodawstwa n ochronie 
lokatorów , podnosząc objc-kty-wnic jej ujemne 
i dodatnie strony, w którcm te iiięrwszo wio­
dą bezwzględny prym.

W reszcie p. T. Olesióski, bar;wnie. poslu 
gnijąc się ekramcm. przedstawi! Fata.lny, w ma-* 
łych i ŚTcdnich domacii w prost r 07.pac7.liwy 
stan techniczny demów, zwiaszc-za, jeżeli idzie 
o dziedzinę ich potrzeb remontowych.

Na zakończenie wygłosi! retorat o zasadach 
7. uznaniem powitać poży- j finansow ania budownictwa mir r-zkaniowego po 
h. minń tra, Skarbu, w y b it- i sel Schimmel, k tóry  omówił spółzal.eżności. ja 
Prof. Dr. Jerzego Michał- j kie zachodzą m iędzy nasileniem ruchu budowla

Giełda krakowska.
K raków  18 maja. Owłda: 3 proc. pożyczka 

budow lana 44.60— 44.70. dolar 5.25— 5.28. I.ou 
dyn 26.90 —27.10, :Szwa.icarja 171.75— 172.50, 

Berlin 208.75— 209.75.

-2?
Na ,giełdzie zbożowej w Krakowie notowa 

no wczoraj następu jąc0 ceny: pszenica dw or­
ska czerwona stand. 19.75— 20.25. biała stand. 
19.50—19.75, tepgow a stand. 19— 19.25. żyto  
dw orskie stand. 13.25— 13.50, targow e .stand. 
13.15— 13.25, owies dworski stand. 13.50— 14, 
targow y stand. 13.2.5— 13,50, jęczmień dworski 
stand. 14— 16. targow y 13— 13.25. kukurudza 
k rajow a 22— 23, groch W iktor ja  poznański 35

Kraków, ^304.3). U.: 9.00 .uwycja- poranna 
z W arsz.; 9.55 Program  na dzień bież.; 10.00 
.U-za ś\v. ■/ Rynku krakow skiego; w czasio 
Mszy św. cbó/r'złożony z 5.000 dzieci odśpiewa 
pieśni religijne. Po wAzv św. reportaż z hołdu 
dzieci u grobu Królowej Jadw igi w katedrze 
na W awelu; 11.57 Bygunł czasu, hejnał; 12.05 
Słuchowi iko ..Hołd K rólow ej'1 transm isja z 
dziedzińca na W awelu; 12.30 I), c. poranku
m uzycznego 7. W arsz.; 1 1.00 Pogadanka rolni­
cza 7, Katowic; 1 1.15 Przegląd rynków  pro- 
duklów  rolnych; I 1.30 Pieśni m ajowe; 11.45 
P łyly: 15.00 Wł. Dond.i: Ga węda o gaździe,
k tóry  rozumiał mowę zw ierzał" i ..Namówmy 
góralskie"; 15.20 Koncert, 7, Wa.rez.; 16.00 Słu­
chowisko dla. dzieci z.c Lwówti: 1630 P ły ty ;
16.45 Transm isje 7. W arsz.; 17.15 R cgjonalna 
audycja muzyczna: „W csale krakow skio";
18.00 Słuchowisko z W a m .; 19.00 Program  na 
iz ieii nast.; 19.05 Rozmaitości, komuniikaty; 
19.15 Dtiłozyi: ..Mieozyslnw Poinanowsk w
100-łooio urodzin'", 19.:U) Radjofygodnik: ..Co
się dzieje na śmiocie"; 19.45 I l  iadom, bież.; 
19.50 Transm isjo z M arsz.; 21.00 T ransm isja z 

;6dyn.i: Tr.- eka i capstrzyk m arynark i w ojen­
nej; 21.02 Pojjcton z WatDz.; 21.17 ,.Na- weso­
łej lwowskiej fali-'; 22.15 Windom, sportowe; 
22 25 T rau-m isje z Warsz.

Lwów, (377.4) fi.: 13.00 Feijetcn muzycz­
ny: ..Świat dziecka w muzeum"; 16.00 Słucho­
w isko ..Miasto G dynia"; 16.45 ..Ideologja no­
wego sam orządu"; 19.00 ..P rzechadaka po Mar 
sy lii‘‘; 21 17 „N a wesotej lwowskiej fali ‘.

W arszawa, (1345) U.: 9.00 Sygnał czasu i 
pieśń ..Kiedy ranne w -ta ją  zorze" ; 9.05 Gim­
nastyka; 9.25 Mtiz.yka poranna z płyt; 9.35 
Dziennik poranny; 9.40 D. e. m uzyki z pły t;
9.30 Oliwił,ka gospodarstw a domowego: 9.55 
Program  na. dzień bież.; 10.00 Nabożeństwo z 
R ynku jkrakowskiego; 1157 Sygnał czasu; 
hejnał; 12.05 Słuchowisku ..Holci Królowej1’;
12.30 P oranek muzyczny z Filharm.; W przer­
wie ok. 13.00 Fcljeton muzyczny zc Lwowa;
14.00 Feljeton z K atow ic; 11.15 Przegląd ryn- 
fićw  procluktóiw rolnych i p r z y p o m n ie l i  ma 
czasie; 34.30 Pieśni majowe z W fpiy j^arj.;
14.45 O rkicslry w iejskie (p ły fy ^  15.00’ P oga­
danka ..Co zy.skamy przechow ując um iejętnie 
owoce"?; 15.20 Koncert, zespołu salonowego:
16.00 Słuchowisko dla dzieci zc Lwowa; 16.30 
Transm isja fragm entu miedzypnństw . meczu to 
nisowego Pol.ska F rancja ; 16.45 .,Dwa p raw a '1 
kw adrans .literacki; 17.00 P ogadanka („Odży­
w ianie dzieci i młodzieży na, w iosnę") 17.15
„W esele krakow skie"; 18-00 Słuchowisko ..„Na .i 
szczęśliwszy człowiek na świecie": 19.00 Pro­
gram na dzień nast.; 19.05 Rozmaitości; 19.30 
Radjotylgodniik .,Co snę dzieje n a  świecie";
19.45 Trzeglącl tea tra lny : 19.59 ..Myśli w y­
brane"; 19.52 Muzyka lekka; 20.50 Dziennik 
w ieczorny; 21.09 T ransm isja z Gdyni; Trąbka, 
i eaipsftrzył m arynarki wojennej 21,02 ..Pod 
znakiem półksiężyca t m inarotów "; 2 1 .1 7 -^N a

  fali": 22.15 W iadomości
8.75, siano słodkie 7— 7.50 średnie 5.75— 6.28, tow y Rozgłośni krakow skiej Polskiego R a d ja 1 ggpmiowe* 22.25 P ły ty  22.40 M uzyka tan.;
kw aśne 4 .u — o.25. koniczyna pastew na 7.o0 ^uieL.iem] zaw oniam i k aj ak owe ni i, k to ie  w  ro 23.00 Windom m eteor, i kom unikat nolic-yjny;
do 8.50. słoma długa 3.20—3.50. m ierzw a łu- dzaju t. zw. Slalomu kajakow ego odbędą sic 03.05 p, c muzvfci tan:
/.em 2.75—3 prasow ana 3.25— 3.50. m ak nic- w  dniu 3 czerwca br. na Wiśle. Po zagajeniu 
bieski z workiem 44— 46. kminek krajow y czy ,zeb ran ia  przez dyr. Rozgłośni p. Br. Winiwriza,
S7.o.7.onv 160— 165. ziemniaki stołowe 3.80— 4. sekretarz Rozgłośni p. St. Olkusz;ilik przedsta-

skiego, k tó ry  poraź picrfrw y w dniu 4 i 5 m a-, nego 
ja  b. r. w m urach Politechniki 'W arszawski1'] j 
poruszył w zbiorowym odczycie sprawę miesz­
kaniową. IV zagajeniu swoim P iuf. Dr. Mich.,1- 
eki zwrócił liwage na nieznajomość sprawy 
mieszKaniowej przez ogół społeczeństwa, a w  
stępnie na podstaw ie danych urzędowych, 
przedstaw ił wzrastający brak mieszkań, zale­
głości podatkowych oraz zaległości komornia- 
nych, stw ierdzając, źe najcięższe iest ilzisiaj 
wr Polsce położenie średniej i małej własności 
miejskiej, doszcz.ętnic z r u j n a w a n c j  przez mora- 
to rja  m ieszkaniowe liicznane żadnemu innemu 
państw u n a  świecie — poza jedyną Polską.

Ustawodawstwo mieszkaniowe w pań­
stwach europejskich i jego wpłvw na budow­
nictw o, było przedmiotem podstaw ow ego re­
feratu  p. Józefa K róla, k tó ry  stwierdził, żc:
1) w 13 Państwach ustawy o ochronie lokaio- 
rów nieznane przed wojną, zostały już całko­
wicie zlikwidowane; 2 j w 6 państwach są li­
kwidowane przez ścisłe oznaczenie terminu ich 
wygaśnięcia i 3 ) w 2 tylko państwach istnieją 
w oałej surowości —  t. j. na Łotwie i w Polsce.

Referent, w ykazał opierając sD na, oficjal­
nych s ta tystykach , że najgorszy jest stan do­
mów w tych krajach, w których Ustawy o o- 
chronie lokatorów dalej obowiązują, n a t o n T a s t

a przebiegiem struk tu ry  gospodarczej, 
oraz rozrostem miast. Ponadto scharakteryzo­
w ał przedwojenne m etody finansowania budo ­
w nictw a oparte w znacznej mierze na kredfl- 
fiie długoterminowym oraz scharakteryzow ał 
dzisiejsze w arunki kredytow e. Stwierdziwszy 
znaczne rozproszkowanie kapitałów1 oszczędno­
ściowych i trudności skupienia ich przez ban­
ki hipoteczne, wysunął postulat popierania m a­
łego budownictwa, w1 którern małe. rozprosz 
kowane, ka pitoli ki. można, bezpośrednio ulo- 

kow ać.
Na tę linję polityki wkroez-yl Punk (ilosn. 

Krajowego, począwszy od ubiegłego roku ope­
racyjnego.

Rzeczowo i objektyw nie opracowane refe­
ra ty  spotkały s]p 7. uznaniem całegó audyto- 
rjuni. Uznanie i o kierow ało się zwłaszcza dla, 
r ro f .  Michalskiego, za zwrócenie przez niego 
uwagi na fata lny  stan spraw y mieszkaniowej 
w Polsce Przedstawienie jej w sposjM) obiek­
tyw ny w tmfraoh IDłiteehniki M arsy.aws.kioj — 
Jest pierwszym doniosiym krokiem d-o sp rosto ­
w ania Dędnych w tej sprawie pcgląditw  spo­
łeczeństwa. jest zwróceniem bacznej uwagi na. 
wadliwą politykę mieszkaniową, wym agająca 
jak najrychlejszej reformy. T. S.

Ocl czw artku d n ij 17 b. m w kinoteatrze  j p S Z T U K .
Arcydzieło fenomenalnych sensacyj. — Oto Ameryka w catei swej nagości

harwny i interesujący reporiaż 7. olbrzymiego mia­
sta. Które pobiło smutny rekord grzechu i zbrodni. 
Autentyczne — Niebywałe, Wzruszające — W kraju, 
gdzie hulają bandy krwawego Dillingera. Zuchwal­
stwo i rozpaannie podziemnego śwdaia gangsterów. 
Zamach na prezydenta U. S. A. Rooievelta. — Bo­

haterska śmierć burmistrz.a Czerniaka w obronie prez. Roosewelta. — Otwarcie wszechświato­
wej W ystawy Postępu, nazwanej Ósmym Cudem Świata. Udział biorą najznakomitsze gwdazdy 

Hollywoodu. — To obraz, który ogląda s ę 7. zapartym tchem, od początku do końca.
U W fltaA t dla P.P. Urzędników. W’ojskowryrb, Akademików i Studentów za okazaniem iegit. 
zniżki z III mieisc na I miejsca 7, II miejsc na fotele. Wielki konkurs Filmowy kedakcji Prze­

glądu Filmowego, Teatralnego i Radfowego. — Bliższe szczegóiy na ekranie.

zować śrmprezy w rodzaji t  zy. „Slalomu ka­
jakow ego". N astępnie w ybraao  kom isję Olgami 
zacyjną wspomnianych zaw otłęy (K. Zawody te 
odbędą sie w  dniu 3 czerwca, na- W iśle, p rzy­
czep  obowiązkowem będzie przebycie pe^mej 
wyznaczonej trasy  oraz wyminięcie szeregu 
bramek, podobnie jak  w slalom ie narciarskim . 
Celem powyżs7.ych zawodów bedzie w ykazanie 
pewnej sprawności technicznej w  jeździć 'k a ja  
kiem w  określonym czasie. Zwycięscy otrzym a 
ją cenne nagrody, zaś radjosluohacze, ta k  za­
wodnicy, jak  i w idzowie tej niezwykle c-ieka 
wej im prezy będą mieli możność —  za okaza­
niem zapłaconego abonam entu radjow ego za 
maj —  wzięcia udziału w losowaniu pięknego 
składaka.

------------. , ,q o .------------

Prjignmy staeyj ratlj5f“?vRh
Niedziela, 20 maja 1934

do 36, zw ykły jadalny  25—27. polny pastew ­
ny 18— 20, peluszlka 13— 14, polny do siewu
23— 25 fasola cukrow a b ia ła  (Jasiek) 46—50, _
bia ła  2 7 - 2 9 .  klockowa 7 - 2 9 .  d łu g i 2 7 - 2 9  NIEZWYKŁA IMPREZA KAJAKOWA.
Wa-cihtel 23— 24, m ieszana kolorowa 19— 20.50 W dniu 14 bm. odbyło się w lokalu Polskie
bobik pastew ny 1.1.50— 12. w yka ciem na 11.50,igo Radja w K rakowie zebranie inform acyjne 
J o  12. wyka. szara 10.50— 11, łubin żółty 8 .501z przedstawicielam i Okręg. Związku K ajako- 
do 8.75. łubin żółty do siewni 9.20— 9.75, n ie-iw ego  oraz posz-ezególnych klubów1 kajakow ych 
bieski 7.25— 7£0. niebieski do siewu 8.50— jw  związku z  propouowanemi przez refera t spor ’ we50ł0V lwowskiej
O    _ .11 ' — *T T A _ ,1.. .* _ *T-*? Ul 077 f Anny T? r»t7.ncłrtĆrłT U* A Z „ 1 *    , _ '

grysik p-szenny Okr. K rak. 38— 39. grysików: w ił p ro jek t wspom nianych zawodów. Po dłuż- 
m ąka 35,50— 36.50. 45 prcc. 35—3p.50 60 proc. sze.j dyskusji, w  której głos zabieraii pp red. 
poznańska 28.50— 29.50, m ąka f.ytnia. Obr. j Wł. Długoszewiski, dr. A . Zieliński, por. Brono 
Krak. I gat. 23.50— 24. 65 proc. 22.50— 2 3 ,’Paw lik i inż. Fropst —  possamowionn zorgani
11. gat. sitkowa 16— 16.50. razow a 17— 17.50,

Katowuce. Ć395.8) O.; 14.00 Fel.jetnn w iejski 
p. t. „N a zielonym Śląsku";
Rosiński: ..Na uroczystość
Bwj'.

14.15 Ks. 
Zesłania

lOT. B . 
Ducha,

12.50. graham pszen 
o ■

po 65 proóytpoślcdnia 12
ny #6—26.50, otręby żytnie 9.75— 10, pszenne 
10.20— 10.50 mąka czerwona 7. workiem 13— 
13.50, pęcak fabryczny z workiem 22— 23 
chłopski, bez, w orka 17.30— 18.50. siekanka! 
jęczmienna fabryczna 1 workiem 22.50— 2.3.50.' 
chłopska bez w orka 18.30— 19, kasza jaglana 1 
fabryczna 36—37.50 chłopska 31— 33, ta ta r  

czana cała 43— 44. łam ana 41—42. Tendencjo 
spokojna, dowozy małe.

s M a d k e  m a

Arcybî ip Komitet Ratunkowy!

J ła w n w  f ilm  r ,sm n»o»i!»tu,
prześliczny dramat miłosny kobiety, k*órtj 
życie pryn atne było Otandalctn publicznym, 
którą wszyscy rważali za wielką "rzesrolcę..,

Glaudette C o l h e r t
która zdumiewa wspaniałemi toaleti mi i prze­

pięknym głosem — W pozostałych rolach Ricardo Cortez. Lida RoberŁ oraz przemiły dzieciak 
Baby le Roy. — W programie nadto świetny tygodnik dźwiękowy.

Poranki C iu D ł ńr P nh ió  w sobotę da. 19 o godz. 3-cirj. — W niedzielę <*nia 20
7. filmu d n lf t  1 Kr J UU iJiKutd j  poniedziałek dnia 21 o  godzinie 10 i 12 w  południe.
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W y g r a n e  n a  lo t e r j l
War6Mwa (PAT.). W 11 tym  dniu ciągnie­

n ia loterji 20.u00 zł. w ygrał num er 100 151, po 
10.000 zł.: 35.535, 126.142, po 5.00u zł.: 15.925, 
24.515, 04.042, 83.691, 100.223, 146.371, 168.80G.

■jW - ,v r,

Ważne zeznaii ia  w procesie Tarnowskim
Tarnów (PAT.). Głośny proces Steinerów  

o zam ordowanie Marji Bagińskiej i utopienie 
w studni toczy się w dalszym  ciągu. W  dru 

.gim dniu rozpr. przesłuchano ważnych świad­
ków dowodowych P ałacha , Bacę i Sngmana 
7. k tórych  pierwszy widział krytycznej nocy 
Chsska Steinera przed domem, dwaj następni 
widzieli obu Steinerów uciekających w nocy 
22 grudnia 1932 roku od studni ku domowi 
W  trzecim dniu rozprawy pi s ł u c h a n o  kilku­
nastu  świadków dowodowych.

Cos ich tu p n ie .
Tofuń, PAT). Na Zielono Święta przyjeż­

dża z Niemiec do Torunia wycieczka Niemców 
członków stowarzyszenia „Tornen Heimats- 
bimdu1'. Uczestnicy wycieczki w liczbie 150 
osób mieszkali dawniej w7 Toruniu. Miejscowe 
koła. niemieckie przygotow ują sie do przyjęcia 
gości.

proces poHiyozny.
Warszawa, 18. 5. (Tcl. w ł.) W niedługim 

czasie rozpocznie eio w7 Kowlu nowy proces 
polityczny, będący dalszj m ciągiem głośnego 
procesu kom unistycznego na. kresach. Na ławie 
osika rannych zasiądzie 51 osób. Aikt. oskarżenia 
obejmuje około 100 stron.

ODEBRANIE FRAW A NAUCZANIA REL1GJI.
Warszawa, 18. 5. (Tel wd.) Inspektor szkol­

n y  w  Złoczowie odebrał prawio nauczania reii- 
gji w szkołach w N etcrpińcach i Białogłowach 

j ks. Mik. Hulejowi, greeko-katoliekiem u probosz­
czowi z Białogłów7 z powodu nadużycia k a te ­
chizacji dla celów politycznych.

Ohydne zorodnie bandytów pod Warszawą
Warszawa, 18 maja. 'Tek wh). Minionej 

nocy do kościelnego ws-i Pawłowice w  gminie 
Szym anow skiej pow7ia.tu Sochaczewskiego Leo. 
narda Clleanderka przybyło 5 zamaskowanych 
bandytów, którzy zmusili wszystkich do uda 
ma się dc piwnicy, gdzie pod strażą, znajdow a­
ła  się już w łaścicielka sklepu W asilew ska i jej 
20-let.nia. służąca Kopciówna. Bandyci przeszu 
kali cale mieszkanie, zabrali 20 zł. a następnie 
■wyciągnęli z piwnięy Kopciowne i dokonawszy 
gwałtu zbiegli w stronę Warszawy. Po drodz7- 
bandyci sp o tk a li na rowerze nauczyciela z Pa 
włowic Wawrzyńskiego, zatrzymali go i obra 
bowali, a następnie związawszy go WTzucili do 
rowu z wodą. W aw if.yński po jakim ś czasie 
uw olnił się z więzów i zawiadom ił policje P o­
l e j ą  poszukując bandytów  dowiedziała się o 
w ydarzeniach u OJeandsrka.n.J4, ~

Piorun w ystraszy! hfcny Sicyt.
W arszawa, 18 m aja. (Tel. wł.) Podczas hu 

rzv nad W arszawą z d a r z y ł  się niesam owity w y­
padek w willi, księżnej Jadw igi Lubcm irskicj 
w  Al. F rasca ti koło Sejmu. W  czasie burzy od­
b y w a l i  się w willi licytacja w obecności ko- 
•nomika Jabłońskiego. na k tó rą  przybyły  liczne 
hieny licytacyjne. Mmł być zlicytow any m. i. 
artystycznie w ykonany, mały, przenośny ołta­
rzyk Nagle w willę uderzył piorun, k tó ry  nie 
wyrządził żadnej szkody ale przestraszone hje- 
ny licy tacy jne zbiegły, wobec czego licytacji 
nie ukończono.

ZAWIESZENIE DYREKTORA LOMBARDU.
Warszawa, 18. 5. (Tcl. wł.) Zawieszony zo­

s ta ł w7 czynnościach służbowych dotychczasowy 
dyrektor miejskiego lombardu Stan. Chodyński,

Vfc3namvśfrtv pszc/erca odwołał.
Warszawa. 18 m aja (Tel. wł.). „Wolnomy­

śliciel Polski” po zgonie posła japońskiego w 
Warszawie Kawaj umieścił plugawy paszkwil, 
w którym twierdził, że posei przyjmując chizest 
był już nieprzytomny a ks. Lorek, proboszcz 
kościoła św7. Krzyża pobrał za chrzest i po 
bnzeb 5 090 zł. od wdowy. Dziś miał bye pro

ces przeciw „W olnomyślicielowi” za oszczer­
stwo jednakże wskutek wspaniałomyślności 
ks. Lorka do wyroku nie doszło.

Wobec oświadczenia ,,W oInom.wicieia od 
wolującego wszystkie insynuacje i przeprasza 
jącego zarówno ks. nuncjusza Maimaggiego 
jak i ks. Lorka spiawę uznano za umorzoną

W bagnie radykałów wsypa.
Paryż (PAT.). Zeznając dodatkow o przed 

komisją śledczą, badającą  aferę Staw iskiego, 
dcp. Bonnaure oświadczył m. in., że oddawna 
wiedział o tem, że pod nazwiskiem Alexandre 
ukrywa się Stawiski. Jedno  z pism — oświad­
czył Bonnaure —- wymieniło vr kw ietniu 1933 
roku nazw isko Bonuauie jako wspólnika Sta­
wiskiego. Bom uiuro doniósł o tem b. premje- 
rowi Chautempsowi, k tóry  wówczas był min. 
spraw- wewn. Chantemps uspokoił deputowa­
nego Bonnaure, że1 całą sprawą, nie należy się 
prze.jmowmó i obiecał uprzedzić B onnaure7a, czy 
należy utrzymywać stosunki ze Stawiskim, czy 
też je przerwać. Na zapytanie Bonnaure oświad­
czył, że jego kandydatu rę  na posła do Izby 
popierali ruetylko Chautem ps, ale i ‘ Herriot 
i Daladier. AV związku z tem  ostatniem  zezna­
niem. prasa prawicowa domaga się por.owntgo

przesłuchania b. premjera Chautempsa.
Paryż (PAT.). W liście, w ystosowanym  do 

przewodniczącego komisji badającej afeię Sta­
wiskiego, b. prem jer Cnautemps zaprzeczył, 
jakoby deputow any Bonnaure zwrócił się do 
niego o radę, czy w stąpić do w ydaw nictw a 

łYolonte11 i jakoby dawał mu jakiekolwiek 
zapewnienia co do osoby Stawiskiego. Chan 
temps kategorycznie stw ierd7za również, że ni­
gdy  nie obiecywał Bonn.aure'owi uprzedzić go, 
czy należy podtrzym yw ać stosunki ze S taw i­
skim.

Berlin (PAT.). Przed sądem  nadzw yczajnym  
w Berlinie zakończył się dzisiaj proces prze­
ciwko Schulzenui, oskarżonem u o rzucenie 
bomby w dniu 21 marca na ulicy 'Unter den 
Linden. Schulzego skazano na 10  lat więzie­
nia Oskarżony przy ją ł w yrok spokojnie.

Mussolini chce nrzerabiać Ligę
Londyn (PAT.). Członek p artji prany Crjpps 

otw orzył dzisiaj w Izbie Gmin dyskusję nad 
polityką zagraniczną, zw racając uw agę na nie­
bezpieczeństwo, —  jego zdaniom —  grozi po­
kojowi na Dalekim W schodzie i na całym 
świecje, skutkiem działalności Japonii w ostat­
nich latacb. Sir John Simon przem aw iający 
następnie rozpatrzył szczegółowo spraw ę ja ­
pońską. Nie je st praw dą —  mówił m inister — 
jakoby W ielka B ry tan ja lub jakiekolw iek inne 
państw o miało podpisać k iedyś z Chinami tra k ­
ta t, na podstaw ie k tórego  zobowiązałyby się 
do użycia swych sił zbrojnych dla obrony nie 
narnszalności terytorjalnej i niezależności Chin. 
T ra k ta t 9-ciu mocarstw7 stw ierdza jedynie, że 
nienaruszalność te ry to ria ln a  Chin winna., oyć 
uszanowana. W  dalszym ciągu Simon .porusza

kw estję zreformowania Ligi Narodów Chociaż 
Mussolini —  mówił Simon —  je st jednym  
z tych, k tp rzy  pragnęliby przeprowadzić re­
wizję paktu Ligi, zarówno on, jak  i ja  uw aża­
my, iż wprowadzenie, te j kw estji do dyskusji 
nad spraw ą rozbrojenia nie ułatwiłoby zawar­
cia układu. Jeżeli p ak t Ligi ma być zrewido­
w any, to  Niemcy powinny, o ile to  możliwe, 
powrócić do Ligi Narodów. Dokonanie tego 
bez udziału Niemiec byłobv rzeczą nader tru d ­
ną.. S tru k tu ra  Ligi Narodów je st ta k  skom pli­
kow ana, że naruszenie jej m ogłoby zwiększyć 
tylko istn iejące trudności. N astępnie Simon 
umówił sprawę sankcyj gospodarczych, które, 
jego zdaniem, nie m ogłyby być stosowane lek­
kom yślnie, gdyż zawsze zagrażałoby niebezpie­
czeństwo wojny, 

t  nt;

W nailepjzvr«i razie — - coś, albo nic
w p ła c i A inglja  A m e r y c e .

Londyn, (PA T ) W czoraj wiee-zór odwiedził 
prez. RcoseveIta am basador brytyjski w W a­
szyngtonie Lindsay. Rozmowa dotyczyła spra­
w y długów wojennych. A m basador brytyjski 
złożył prez. Roooeyeitowu m em orjał wyłuszcza- 
jący stanow isko brytyjskie w spraw ie przypa­
dającej na 15 czerwca płatności ra ty  długu. 
Treść m em orjału, jak  również treść  rozmowy 
am basadora z prezydentem trzym ane są w ta ­

jemnicy, co daje powód 'do przypuszczeń, że 
Wielka Brytanja wysunęła nowe propozycje co 
do załatwienia sprawy długów. Niektóre pisma 
twierdzą, że memorjał zawiera zapewnienie, że 
W. B rytanja nie wpłaci 1 5  czerwca więcej, jak 
tylko )>ewną część przypadającej raty, a gdy­
by taka część wakaty uznana została za nie­
wypłacalność, wówczas W. Brytanja nłc nie 
wpłaci

Szpiegostwo w Danii.
Kopenhaga (PATA Policja aresztow ała oby­

w atela liiomieckiago Gertnera, oskarżonego O 
szpiegostwo na rzecz jednego z oncych mo­
carstw. Aresztowanie nastąpiło w7 chwili, gdy 
G ertner miał odebrać kilka tajnych map, na 
których by ty  oznaczone duńskie pola minowe, 
urząibzone n a  w ypadek wojny. J a k  przypusz­
czają, aresztow any jest czionkiera szeroko roz­
gałęzionej organizacji szpiegowskiej. W  ostat­
nich czasach otrzym yw ał on parokrotnie znacz­
ne sum y z zagranicy.

Zdziczenie w M tksyku.
Nowy Jork, 18 maja. (Tel. wł.) Wedle do­

niesień z Vera Cruz (Meksyk); pewien tamtej­
szy rolnik spalił swoją żonę żywcem na stosie. 
Przya iązał on żonę do drzewa, pod k torem na­
stępnie przygotow ał stos i podpalił. Na wieść
0 tok  brstjalskiem  m orderstw ie zebrał się z 
całej okolicy tłum ludności, któ.a postanowiła 
pomścić zbrodnię. W ieśniaka przyw iązano do 49 
go samego drzew a i spalono.

JAPONSKO-ROSYJSKI UKŁAD RYBACKI

Londyn, 18 m aja (Tel. wł.) W edie donie­
sień z Tokio, trw ający  od dłuższego ocasąt 
między R osją sowiecką, a  Jap o n ją  zataig o 
ryoołóstwo został zażegnany Zaw arty zeetał 
uk ład  regulujący tę  kwestję.

Ż y d z i  u  i t i i n L * » _ i v * .
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 maja. W cinui dzisiejszym  

min. spraw wewn. Br. Pieracki przyjął dele­
gację posłów żydowskich, mianowicie posłów  
Rozniarina i W iślickiego, którzy interweniowali 
w sprawie ostatnich wystąpień antyżydowskich. 
Minister Pieracki podtrzymał swoje oświadcze­
nie z 10 lutego 1934 r., ze nie będzie tolerował 
żadnych przejawów walk rasistycznych.

Zmiana formy nakazuw podatkowych.
Warszawa, 18. 5. (Telef. wł.). Departament 

podatkowy Ministerstwa Skarbu opracowuje 
nowe przepisy o formularzach podatkowycn
1 nakazów płatniczych celem dostosowania ich 
do jednolitej ordynacji podatkowej. Po wejściu 
w życie ord. podatkowej, niedawno uchwalo­
nej, będzie zastosowana zmiana w7 postaci 
wspólnych nakazów płatniczych dla kliku po- 
datków, co ma przynieść oszczędność pracy 
w urzędach podatkowycn.

DWIE NOWE FABRYKI.

Tarnów (PAT.). W Żabnie koło Tarnowa 
powstają dwie fabryki, a mianowicie fabryka
celuiozy, założona 
oraz cukrownia.

przez „P iontt z Radom ia

 oo------
Warszawa, 18 m aja. (Tel. wł). Zjednoczenie 

sędziów i prokuratorów opracowało memorjał 
•w sprawie poprawy płac członków magistmtu 
Ty  sądowej. Sędziowie zabiegaja o podwyższę 
nie uposażeń sędziów okręgowych.

G IEŁDA W ARSZAW SK A. 
Warszawa, 18 m aja. (Tel wł.) Gieida de­

wizowa: Belgja 123.70. H olandja 358.95, Ko­
penhaga 120.60, Londyn 26.98, Nowy Jo rk  

5.27, Oslo 135.60, P a n  ż 34.94, P rag a  22.05, 
Szw ajcarjn  172.30, Sztokholm 139.15, W łochy 
45.04, Berlin 209.00. Obroty mniej niż średnie, 
tendencja niejednolita, mocniejsza d la  dewiz 
n a  W arszawę.

D olar pryw atnie 5.26, rubel złoty 5.61, do­
la r złoty 8.92, m arka niem iecka 207, funt szter- 
lingów  26.95. ,
. Papiery procentowe: B udow lana 44.85, s ta ­

bilizacyjna 66.25, inw estycyjna 122.50, premjo- 
wa dolarow a 53.25, konw ersyjna 65.26, kole­
jowa konw ersyjna 58 00, listy  i obligacje ban­
ków7 państwowych bez zmian.

Akcje; B ank Polski 86.00. T endencja dla

Nagły przyjazd Liwinowa do Genewy.
Berlin (PAT.). Nagły przyjazd Litwinowa 

do Genewy wywołał w niemieckich kołach po­
litycznych wielkie wrażenie. Niemieckie Biuro 
Informacyjne, rejestrując krążące na ten temat 
w Genewie pogłoski pisze, iż zdaje się nie 
być wykluczone, że przyjazd Litwinowa stoi 
w związku z sondowaniem możliwości przy­
stąpienia Związku Sowieckiego do Ligi Naro­
dów7. Pozatem Związek Sowiecki interesuje się

przebiegiem konferencji rozbrojeniowej, oraz 
szeregiem kwestyj rozbrojeniowych ze względu 
na Japonję. Według informacyj z tego samego 
źródła Rosja sowiecka żywi największe zainte­
resowanie dla komitetu mocarstw, który sta­
nowiłby przedłużenie konferencji rozbrojenio­
wej. ZSRR. —  zdaniem Niemieckiego Biura 
Korespondencyjnego —  pragnęłyby niewątpłi 
w7ie brać udział w pracach tego komitetu.

Ciągle wichrzenia lewicy francuskiej.
Paryż (PAT.). Nu dzisiejszem posiedzeniu 

Izby D eputow anych socjalista Frossard doma­
gał się podjęcia niezwłocznej dyskusji nad 
ogólną polityką rządu, oraz nad  w7ydanem i 
dekretami z mocą ustaw . Doumergue oumawia 
jąc niezwłocznego podjęcia dyskusji twierdził, 
że postępując w ten  sposób działa zgodnie 
z wolą sam ej Izby, k tó ra  zgodziła się, aby 
dekrety z m ocą ustaw7, przedstaw iane by łj do 
ra ty fikacji w term inie późniejszym. P a rla ­
m ent — mówi Doum ergue —  dał rządowi 
dowód wielkiego zaufania. Nie sądzę, aby  za-

w żyezek  państwiowyeu przeważnie m ocniejsza, j ufanie to  0(] <0J- pory zmi;iejszyło się i dzisiaj 
Ta listów zastaw ni oh i obligacyj W arszaw y 

m ocniejsza, dla akcyj niejednolita. P ryw atnie 
śląska pożyczka dolarow a 68.00, W arsza­
w y Ó6.50.

domagam się go w dalszym  ciągu. W  końcu 
swego przem ówienia prem jer zgodził się na 
wyznaczenie dyskusji nad zagadnieniami poli­

tyk i zagranicznej na dzień 25 b. m. Po p o sta­
wieniu kw estji zaufania Doumergue uzyskał 
360 głosów przeciwko 205. Przeciw ko rządowi 
głosowali kom uniści, socjaliści, neosocjaliści, 
oraz część radykałów , k tó rzy  nie w yrażając 
opinji o polityce rządu uważali, że nie miał 
on praw a odm awiać parlam entow i żądanych 
wyjaśnień

Toruń, 18. 5. (Tel. wł.) W Sądzie Okr. za-1 
padł wyrok w sprawie Bogdanowa i nadużyć w  
urzędzie pożyczek państwowych. Janowski 
oraz żona sędziego Gre^ego Milica Gre-e zosta­
li uwolnieni

Warszawa, 18. 5. (Telef. wł.). M inisterstwo 
S karbu w ydało okólnik w spraw ie obowiązku 
zachowania tajemnicy sniżbowej przez urzędni­
ków skarbowych. T ajem nica obowiązuje funk- 
cjonarjuszy państw ow ych naw et w wypadku 
opuszczenia służby. Ściganiu podlegać będzie 
ujawnienie jakichkolwiek wiadomości, zdoby­
tych przez urzędników podczas lustracji przed­
siębiorstw  handlowych i przemyElowyen.

AUSTRJA WYDALIŁA CZLSKIEGO 
DZIENNIKAkZA.

Wiedeń, 18 m aja (Teł. wł.) W iedeński ko­
respondent dziennika praskiego „L idore  Novi- 
ny ‘ został z A ustrji w ydalony za k ry ty k ę  obec­
nego reżimu w Austrii.

REKORD HYDROPLANU.
N. Jork, (P A l.)  Olbrzymi hydroplan, noszą­

cy nazwę słynnego konstruk to ra  „Sikorski 42“ 
w agi 11023 m ntów  ustanow ił nowy reko-d w y  
sokośrt dla hydroplanów, osiągając 21.800 stóp 
wysokości. Ostatni rekord  ustanow iony przez 
ap a ra t niem iecki w kw ietniu 1927 roku wynosi 
6.5G1 stćp.

ZUCHWAŁA PRó Ba .
Paryż, (PAT.) Sam olot „A ro-en-Ohl11 pilo­

tow any przez lotnika Mermoz’a w ystartow ał 
dzisiaj z 6  pasażeram i z M arignan do Natalu w  
północnej Brazylji. Lot obecny je st pierwszym 
z trzech przelotów tam  i z pow rotem  nad  A- 
tlantykiem , k tóre sam olot ten  odbyć musi, za­
nim przyjęty  bedzie przez tow arzystw o „A ir 
de F rance11.

Wobsc ostrego spadku csn rolniczych.
(Telegram wdasny „Głosu N arodu“).

Warszawa, 18. 5. (Telef. wł.). W dniu 1 -gc czerwca odbędzie się zjazd prezesów i kie­
rowników wojewódzkich towarzystw, organizacyj i kółek rolniczych z 9 województw Polski 
środkowej i wscnodniej w sprawie zbytu produktów rolnych wobec ostrego spadku cen zboża 
i zwierząt. Projektowane jest utworzenie nowej organizacji handiu rolniczego.

/
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, ,Kuleczka“
fpani ministrowa III. republiki*

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z fran cu sk ieg o  

Zofji Skolim ow skiej.

Po sko ń czo n em  śn ia d an iu  p rzechodzim y  
do sa lo n u  u b ran eg o  p ieknem i b u k ie tam i. R ó ­
że i  go źd z ik i czaro w n e ro z tacza  ją  w onie, 
cu d o w n a  to  rzecz, k w ia ty .

P an o w ie  i p an ie  g ro m ad zą  się p rz y  k«§ 
w ie  i lik ie rac h . D an iel je s t b a rd zo  o toczony . 
N a tu ra ln ie  m ow a o p o lity ce , n u d zi m ię 'te n  
te m a t. Z o sta ję  te d y  p rzy  k w ia ta c h , l.ifec.o 
o puszczona, lecz g o śc in n y  pan  dom u spo ­
s trze g łsz y  m e osam o tn ien ie , sp o g lą d a  zn a­
cząco  n a  ła d n ą  p an ią  w  nieb iesk iern , b ę d ą ­
cą  je g o  k re w n ą  i P a ry ż a n k a  zb liża  się do 
m nie zaraz.

P o d n o si rą c z k ę  d ro b n ą , k s z ta ł tn ą , b ia łą  
i pow iada w sk a z u ją c  n a  gości sw ego k u ­
zyna :

—  K osm opolis. czy  o d g a d ła  p an i n a ro ­
d ow ość osób, k tó ry m  p rz y g lą d a  się patii 
ta k  baczn ie?

—  T a k  i sądzę,* źe się n ie  m vlę: J a p o ń ­
czyk , W łoch , S zw ed, A m e n k a n in  i A ng lik .

—  A pani w czerwieni?
S p o jrza łam  na. n ią , z ra z iły  m nie to  nogi 

i u śm iech  p rz y k le jo n y  do w arg
—  P ro sz ę  jeszcze  p o p a trzeć .
—  To N iem ka albo  S zw ajc a rk a .
—  Żona s ła w n eg o  le k a rz a  z G enew y, ale 

ro d em  z N iem iec. N ie m yli się pani.

N ag ły m  n iep o k o jem  zd ję ta , p y ta m :
—  C zy dużo  N iem ców  je s t  w  Y ichy?
—  O. d o sy ć : bawi tu  am b asa d o r z ca łą  

ro d z in ą  w n a ję te j w illi n a d  Allier.
—  A m basador p rzyw ióz ł zapew ne sw rc h  

a t ta c n e s  ze sobą . ci in d z ie  nie zm ien ia ją  
m ie jsca  poby tu  sam i.

—  N a tu ra ln ie , ponoć ma. w iele p rac y  
i p o trze b u je  licznego  personelu .

— Czy w idu je  się go czasem ?
—  W  dzień  rządku . lecz byw a c y J /o n  

w  k asy n ie .
—  N a  sa li g ry ?
—  N ie. w  te a trze .
rśm ie c h a m  się. “lu c h a jiy  m iłego -ze ze- 

b io tu  ła d n e j p iłnu i. lecz jednocześn ie  po­
w sta je  w  mej m yśli p ro je k t, na k tó reg o  
przyjęcie, m uszę n ak ło n ić  P am e la , m am ę 

i D enizę. "Moja córka m usi opuścić 1 m hy. 
grłyż b a ro n  R lu p p  p rzybędzie , jeśli tu  już 
n ie  je s t. Redwie to  rzecz tru d n a , bardzo  
tru d n a .

D a n ie l ,n ic  w ie tir . o K luppie, nie chcę 
go a la rm o w ać  przi dw czenie . mój o p ty m ista  
śm iałby s ię  tz m ych obaw . J e s t  bow iem  
p raw d ziw y m  o p ty m is tą , w szy s tk o  przodtfta- 
w ia  m u sie w  ja sn y ch  barw ach . W  te j 
chwili z w ielk im  ferw orem  praw i o p o ży ­
teczności L igi N arodów , p rze k o n y w a  siebie 
i  d n ig ic li. K reśli dziw nie w i#W y p o r tr e t  
a n ty p a ty c z n e g o  m in is tra  sp ra w  zew n ętrz ­
n y ch . który- od u s tę p s tw  do u s tę p s tw , uczy - 
n ił  k lę sk ę  z n aszeg o  zw yc ięstw a. J a k ż e  
tru d n o  b ęd z ie  p rze k o n ać  D an ie la , że jego  
córce g ro z i n iebezp ieczeństw o  i z tego  
w zg lęd u  p o w in n a  opuścić Y ichy . T rz eb a

będzie. K u leczko , znaleźć ja k iś  w yb ieg , w io­
d ą c y  do  celu  a  n ie  p rz y k ry  d la  tw oich.

B y łby  jed en , n iem iły  a le  tru d n o ... m o­
g ła b y m  zo s tać  z Y ic h y ., do k o ń c a  k u rac ji 
m am y.

R ozm ow a się p rzed łu ża , już trzecia- go 
dżina, ten  lunch  hył n a d e r  m iły , nie p o ­
dob n y  do o fic ja lnych  p rzy jęć , n a  k tó ry ch  
m usie libyśm y  b y w ać  te j zim y. Mojp k o le ­
ża n k i g ap iły  się  nu m nie i o czek iw ały  j a ­
k iego  K u leczka s trze li znow u b ąk a . A b ą ­
ki K uleczki, tn  p raw d y  k tó re  łu b i mówić 
ow ym  n ad ę ty m  ku ikonę, mający-m aię za 
w ielkości, dl a togo . że kom binac ja  p o lity c z ­
na w yn iosła  ich m ężów  u a  czoio w \d z ia łu  
m ini^tcrstwui. k tó reg o  prfce,ważnie, hic u m ie­
ją  p row adzić . Z n an e  s ą  „b ą k i"  K uleczki, 
przechodzą z u s t do u st n a  o fic ja lnych , ze 
złą k u ch n ia  ob iadach , opnw indaią sobie 
o nich goście, nie u m ie jący  już p ro w ad zić  
k o n w ersac ji.

W sta ję , trze b a  w reszc ie  opuśc ić ten  ta k  
m iły  dom . Zbliża się  gospodarz , cz liw ie k  
daw nego  ty p u . kióy\ w obec k o b ie t zach o ­
w ał d aw n e m an iery . N ic śmimn w i n s z o w a ć  
m u tego. W yraża mi sw ój żal, żn odchodzę 
już a  nie m ial sposobności po rozm aw iać  ze 
m ną, ja k  zaw sze tego  p rag n ą ł.

—  ( l ic e  w ierzyć w  p ań -k i żal. a w y ­
ob rażam  sobie, że chcia ł s i c  pan  p rzek o n ać , 
czy ta  pan i dc B origny n a p ra w d ą  ta k a  n a r  
w an a . ja k  to  u trzym iują. D al nam  pan  do ­
s k o n a ły  ob iadek , goście byli mili, a  m iędzy  
nirn.i ty lk o  jed en  poseł i p rzygodny  m in i­
s te r, licz w ad  sw ego zaw odu. N ie znam  
o rjen tac ji p ań sk ie j, lecz p a trz ąc  na u rz ą d z e ­
n ie togo  ie tn iogo  m ieszk an ia , dochodzę do

p rzek o n an ia , że p a n  ce n i p rzeszło ść , t r a ­
d y c je , w szy stk o , co p rz e k a z a ła  n a m  stara  
F ra n c ja . Nloj m ąż m ów ił mi, że pa-n ja k o  
szef, um io w zb u d zać  p o szan o w an ie  d la  w ła ­
d zy , n ie ra z  m yśli p a n  pew nie , że p rzo d k o ­
w ie n as i, k tó rz y  ty le  rze czy  zburzy li, b y  
stw o rzy ć  n a sz ą  rep u b lik ę , lep ie j p rzj s łu ż y ­
liby  się k ra jo w i, sa d z ą c  ca le  życ ie  k a p u ­
s tę , niiż zo s taw ia jąc  nam  w  d a rz e  te n  sy ­
stem  rządzen ia ,-^k tó rego  p ięk n o śc i t a k  b a r ­
dzo d a ją  sic nam  w e znaki Śm ieje sie pan , 
w idzę, żeśm y się zrozum ieli. J a  rów nież ża ­
łu ję , żeśm y po rozm aw iać n ie m ogli, lećz 
dzisia j n a leży  p a n  do L ig i N arodów .

W ychodzim y  z D anielom  i pow iadam  m u, 
źe ch c ia łab y m  zostać  n a  p a rę  dni w  Y ichy. 
Patrzyć n a  m nie zdziw iony , za skoczony , 
a w reszc ie  w z ru sz o n y , ' jego  rów nież n aw ie­
d za ją  w spom nien ia , że zaś zach o w a ł w se r­
cu m ary  rą b e k  b łę k itu , p o w iad a :

—  'W spólnie, m o ja  K uleczno , odbędz ie­
m y t ę ;p ie lg rzym kę, szofer po jedzie po  K lar- 
oią i w alizy  i spędzim y  tu  ty d z ień  z doro- 
slomi có rkam i, będzie b a rd zo  m ilo.

O dchodzi zadow olony  w y d ać  o d p o w ied ­
n ie rozkazy , a ja zdążam  n a  golf. Że zaś je ­
ste m  n ieco  złośliw a, cieszę * ię  n a  chw ilę 
gdy aznajm ię  m am ie, żo kilka- dni spędzę  
Lu razem  z n ią . N ieć <,»ly drzieii p a n ią  K u ­
leczkę na k a rk u , będzie  to  k ię p u ją c e  d la  
p o czy n ań  b ab c i i w nuczk i, le.cz za to  będzie 
mamą, mogła, pow iedzieć  sw ym  R um unom : 

WÓj zme, m in is te r  p rz e je c h a ł odw iedz ić  
m nie w Y ichyY  To je j spraw i przy jem ność .

1 Ciąg dalszy nastąpi).
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BUDUJ KANALIZLJ
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ZNAKOM ITA CEGŁA
<eąl«lw l w  nhiteh

pod  K^dkowan.

rurami k$pi»onkowem!
S abr/fr' H a* wf! w Radomiu.

O

£

K u p u j
PŁYTY PIEKĄ SICIE
\ wszelkie wyroby szamotowe

n s jle s tz e j  Ja k o id

z fabryki 5*ar*wii w Radomiu.

CElMTRAł.NE BIUGA FABRYK
"W Z t g jo ajcaclł, w Radomiu i Suchigdwimwjjf

S C r ^ k ó w .  E * .a s r :o  &-& 17.i
Telefon Nr. 112-49.

t i r a m n i M

m a s ł o  
deseru* - 
—  r t e  —W i.  ' b o r o w a

x p aste ryzow ane j SiwiieSaraRi zaw iera jące  
wysoki %  t ł u s z c z u ,  w ugo  zachowujące 
swii twietośc, oraz kuchenne (dworskie) 
codziennie SwSeie — poleca po przystę­

pnych cenach

K A Z iM IE H Z  BAR TO SZEW SK I
K M K O W ,  U LIC A F L O R I A Ń S K A  4 9.

Wysyłki na prowincfę odwrotnie.

mim
»l?onowc \ nor- 
m uc hal/sony 
fifrÓfKiC --  pyjamas

Krawaty - Kapelusze
N a in iższe  ceny!".

„AU BON M A RC H F "
Kraków. Grodzka L. 13.

Snatitu tr icm  avec bre- 
vet Knseignement Pri­

ma! re supćrieur cberche 
plące vacanr.es. Bonnei 
!e:'ć'ences. HCtel Pottera 

chnmbre 34, Cracovie.

-Aj;..- 1 A?'

Maturyczns i doiiształcajpce kursy

„ W I E D Z  I-
KRAKÓW, UL STUDENCKA 14.

p rzy g o to w u ją ce  na ustnych lekcjach  
zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą w yczerpująca  
i przystępnie ogracow inycn óK-yptów, 

prftgram ow i m iesięcznych tem atów , 
przyjm uje wsisy na nowy rok szkclny  

« K - 1934 5 na:
1) k u r s  m a t u r y c z n y  gim nazjum  

w sz y s tk ic h  typ ów .

2) k u rs śred n i (5 —  6) ki. g im n .

3) k urs n iż sz y  w  za k resie  4-ch k las  
gim n.

4) kurs 7 m in k las sz k o ły  P o w szech n ej

W ojskow i do S ierżan ta  w łączn ie  
i In w alid zi o trzym u ją  zn iżk ę w  op ła ­

tach . —  P ro sp ek ty  darm o.

m im . DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zak u pn em  jatticn k olw iek  
m aterja łów  b u d ow lan ych  żąd ajcie  

o fer ty  od firm y :

KRAKPW5E, UL. BASZTOWk L. 10.
TEL. NR 114-72.

ni&raisnBa

R E K O L E K C J E
D L A .  X X .  K  A T E C H E T  O W

w w illi pod KRZYZEM
(3 /2  k im . od stacji Kościelisko  

w Zakoosnem )

zaczną się 27 6 w i e c z ó r .

Pożarlmne rychłe zgłoszenia.

\nm aKTIIALNF!

Mśa IjiA „U Krilii MA‘
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża

p o l e c a :
Bogusławska M ., Kto im  łz y  pow róci ? Obr. S cen iczn y  w  2 aktach  
„Hołd Jadw idze" P am iątk a  Zjazdu M łod z ieży  w  dniu 20 m aja 1934  
J. R., K rólow a Jad w iga  —  Program  u rząd zen ia  ob ch od ów  . . . .
Kellog C.i., J a d w i g a .....................................................................................................
„K rólow a J a d w ig a “ —  Z biór p rzem ów  eń  w y p o w , na A kadem ji

w  dniu 9 1 / 3 4 ................................................................................................
K rólow a Jad w iga  — R ep rod uk cja  sark ofagu  na W aw elu
Oloskc E., W aw elsk a  P an i —  M isterjum  ku czci K rólow ej Jadw igi .
Staich W . X.. B u d zen ie  Ś w i ę t e j ............................................................................
Żulióska C. R., K rclow a Jad w iga  (O braz scen . w  5 od słon .) . . .

O k a z y j n i e
B a n d u m i W , Bp., J a d w i g a  —  Ś w ięta  k ró low a  na p o lsk im  tron ie

13.

- . 8 0
— .15

1.55
2.50

{ .— 
— .30 
— .50 
— .95 
— .60

7 0 . -

m
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O głoszenia zw ykle  za wiersz m ilim etrowy . 20 er.
Nadesłane W •» w • , 50 ..
Komunikaty po kronice „ 60 „

- na 1-szei . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz . . .  . . .  . . . 10 gr.

Układ tabe.a-yozny o 50% drożej.
Ogłoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejac.a dolicza się 25 proc.

W ydawca za „Głos Narodu" Sk$ t  ofr. odpow. K. Bpleksa. Bfciakiot odnow'®dt. Dr Jóiof W aichaiowskl Drukarnia „Głosu Narodu" sód  B F ejk *


